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Masy pracujące całego świata 
nie dopuszczą do rozbicia. i8dności 
Światowej Federacji Zwiqzków Zawodowych 
Dyw ersyJne ·zakusy zdrajców klasy robotn iczei Związków Zawodowych bę­

dzie kontynuowała swą dzia­
łalność w oparciu o zasady 
wyłuszczone w jej statucie. 
albowiem wymagają tego In­
teresy klasy robotniczej całe­
go świata. 

spotkają s ę z należytym odporem 
PARYŻ (PAP). Wczoraj r ozpoczęły się obrady Biura 

Wykonawczego Swiatowej F ederaoji Związków Zawodo­
wYCh. Na posiedzeniu porannym wygłosili przemówienie 
przewodniczący Federacji, pr,zedstawiciel Wielkiej Brytanii 
- Arthur Deakin, sekretarz generalny Kongresu brytyj­
lklch związków zawodowych (TUC) - Victor- Twenson o­
raz sekretarz przemysłOWY.Ch związków zawodowych Sta­
nów Zjednoczonych (CIO) - James Carey. 

Wystąpili oni z wnioskiem za.wieszenia na jeden rol( 
działalności Swiatowej Federacji Związków Zawodowych. 

p ARYZ (PAP). Szef dele- ko ofensywie na stopę życio­
gacji radzieckich związków wą szerokich mas ludowych, 
zawodowych, który bierze u- zacieśnienie jedności między­
dział w obradach Komitetv narodowego ruchu zawodowe 
Wykonawczego Swiatowej Fe go i rozwijanie jego działal­
deracji Związków Zawodo- ności jest rzeczą bardziej niż 
wych, przewodniczący W. C. kiedykolwiek bądż nieodzow 
S. P. S. Kuź.niecow - udz!e- ną. 

lił wywiadu przedstawidelo- Swiatowa Federacja Zwią,2 
wi agencji France Presse, ków Zawodowych skupia w 
podkreślając konieczność u- swych szeregach związki za­
trzymania Jedności Swia.to- wcdowe całego świata bez ró 
wej Federacji Związków Za- żnicy rasy, narodowości, re-
wodowych. ligii lub przekonań politycz-

OSWIADCZENIE nych. Jeśli między poszcze-
PRZEDSTAWICIELA ZSRR gólnymi narodowymi centra-

KUŻNIECOWA !ami związków zawodowych 
W sprawie propozycji Ra- istnieją różnice poglądów w 

dy Generalnej Kongresu Tra poszczególnych sprawach -
de Unionów, dotyczącej cza- jest to zrozumiałe. 
sowego zawieszenia działal­
ności Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych, Kuź 
niecow oświadczył m. in.: 

„Radzieckie związki zawo­
dowe stoją na stanowisku, że 
przyjęcie propozycji w spra-

. ;wie czasowego zawieszenia 
działalności Federacji byłoby 
wielce szkodliwe db miedzy­
narodowego ruchu zawodowe 
go i żywotnych interesów mas 
pracujących. W chwili obec­
nej, gdy masy pracujące to­
czą wytężoną walkę przeciw-

Ale jednocześnie jest rze­
czą najzupełniej jasną, że je­
śli związki zawodowe kierują 
się wspóln:rmi interesami kla 
sy robotniczej i wysuwaią je 
na czoło podczas rozstrzyga­
nia wszystkich zagadnień, u­
v:zględniając demokratyczne 
zasady, na których oparta zo 
stała Swiatowa Federacja 
Związków Zawodowych, to 
ROŻNICA POGLĄDÓW NIE 
JEST PRZESZKODĄ DLA 

WSPÓŁPRACY MIĘDZY-
NARODOWEJ 

i w żadnym wypadku nie mo 
że starrowić przyczyny zawie 
szenia działalności Swiato­
wej Federacji lub wystąpie­
nia z niej poszczególnych cen 
tral związków zawodowych. 
Doświadczenie wykazało 

że na przestrzeni całej swe5 
działalności 
SWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH PODEJMOWAŁA 

WSZYSTKIE SWE UCHWA-
ŁY JEDNOMYSLNIE, 

przy czym głosowały na n'' 
również i te narodowe centń 
le, które obecnie krytykują 
powyższe uchwały i odżegny 
wuią się od nich". 

„Radzieckie związki zawo­
dowe są przekonane - o­
świadczył dalej Kużniecow, 
- że Swiatowa Federacja 

SWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKÓW ZA WODO­

WYCH POTRZEBNA JEST 
ROBOTNIKOM. 

Jest ona jedną z najważnie.1-
szych organizacji klasy robot~ 
niczej w jej walce o poprawę 
warunków bytu mas pracu­
jących, o Ich prawa gospo­
darcze i społeczne. przeciwko 
reakcji, przeciwko propago­
waniu i ~rzvgotowywaniu 
nowej wojny, w walec o dłu 
"'otrwały pokój między naro­
dami". 

Na zakończenie Kużn:ecow 
podkreślił swą głęboką wia­
rę w żywotność oraz konlecz­
mość istnienia i dalszego 
wzmacniania Swiatowe.i Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych. 

Walka. pa.r.yzantów indonezyjskich o wolność i prawa Re­
publiki nie ustaje ani na eh wiłę. Z za każdego krzak~, z 
7.a ka3dego zakrętu czyhają na zaborców holenderskich, 

Zdradziecka ofensywa Holendrów 
napotyka na xaciekly opór lndone.z;yicxyków 
· HAGA (PAP.). Jak wynika Niektóre garnizony holen­
t doniesień, napływających z derskie na Jawie i Sumntrze 
Indonezji, na Jawie i Suma- utrzymują łączność z dowód7 
trze walka partyzancka przy twem jedynie przy pomocy 
blera coraz bardziej na sile. lotnictwa. 

Indonezyjczycy niszczą mo- Dowództwą holenderskie w 
sty oraz linie komunikacyjne oficjalnym komunikacie zmu­
przeciwnika. W wielu okrę- szone było przyznać, że stra­
gach Jawy oddziały holender ty holenderskie w chwili obec 
skie są izolowane, kontrolując nej są większe, aniżeli w gru­
jedynie kilka miast, podczas dniu, gdy Holendrzy rozpoczę 
gdy pozostałe terytorium zna; li zdradziecką ofensywę prze­
duje się pod władzą Indone- ciwkn Republice Indonezyj-
zyjczyków. skiei. 

W czwartą rocznicę wyzwolenia Warszawy 

łada NarO~owa · Stolicy s · ł da Id 
bohaterom Armii ~adz.ieckiej i Woj-lta "·Polskiego 

W ~niu wc~orujszym •).1uyło · Obecni uyli również akrc<l.'· rly Narodowej Sankowskiogo i zwycięskiego ~ocja!izmu 
się w gmachu Teatru Pobkit:~o towa11i w Warszawie przcd~ta- ustauowieniu prezydium!.....glos ZwiązC'k Radziecki. 
w Warszawie uroczyste plenar- wiciele dyplomatyc·zni Czecho· z.abrał gen. Wągrowski, który o taką robkę, 0 taką stolic~ ne posiedzenie Rady Narodo· Hłowaeji, Bułgarii, Węl(icr, Rn· podnosząc niebywałe męstwo żoł walczył Ko!lcinllzkowicc _ par­
wej m. st. Warszawy i r.kade· n.unii, Albanii - z dzick1wem niema radzieckiego i polskiego, tyznnt Gwardi Ludowej i Ar­
n.ia, poświęcona czwartej rock korpusu dyplomatyeznego amba ~twierdził, że masy pracują.ce mH L11 dowej, żołnierz r i II Ar-
nicy wyzwolenia stolicy Pclski sadorem ZSRR Lehi<'dicwem Polski mogły ukształtować ile· mil Wojska Polskiego. Takiej 
przez Armię Radziecką. i Wo.is· na czele. mokrację ludową. i wejść na Pol~ce poświęca i got6w jest cd 
ko Polskie. Po za.inauguro~uiu sesji przez 1 c!rogę, wiodą.cą. do socjalizmu dać swe wszvstkie siłv żołnierz 

Na. uroczystość przybyli: mar przewodniczącego stołecznej Ra ,jedynie w oparciu o p;iństwo r.drodzonego · Woj•ka 'Polskiego. 
szalek sejmu Kcwalski, członko z kolei zabrał głos zastępca 

Nota bryty·.·ska do L"1e·1 . Arabsk"1e1· wie Rządu z premierem Cyran- w.:elk1· kap·11 !:l11·sta grecki· ··ittnchc wo,iskowcgo ZSRR w kiewiczem, marszałek: żymicrs ~ w Polsce płk. H. Wfasow, wita 
ki, gen. gen. Spychalski i Wą.· ją.c w imieniu żołnirrzy i oficc· 

„załeca" wstrzJmanie bezpośrednich growski. oraz przedstayviciele na czele nowego rządu ateńsk:eoo rów Armii (1zrmonej bohatcr8· , J partii politycznych, zw1ą.zków e k' l 1 w rozmow Z lzra"" em ml PARYż (PAP) A j d k l' . . l \]( ltrS71l.WV. " zawodowych, orgamzacji o . - genc a rzą u ·oa icyJnego z premie· " 
MOSKWA (PAP). - Age n· ża gotowość „pomocy amery- dzieżowych, kulturalnych. i spo- Elefteri Ell~da! omawiają~ pla rem Aleksandrem Diomidi!<em Stołerzna Riuh Narodowa u­

c.ja Tass publiku,ie wiadomość kańsk:iej'' dla krajów arabs-,łecznych oraz przodowmry pra I ny amc:ykansk1P w sprawrn u- nu. t·zele, pisze: chwaliła pr?.e•la/i dcpeszi;i do 
zamieszczoną. w wydawanyl'l w loch w dziedzinie gospodarczej. cy. tworzema w Atcnarh nowego Za~t~pienie rządu Sofulisa i P1 rzyd<'nla Rzeczypo~polit<'j 
Bejrucie dziem:~iku „Al Mas- 'l'rnldarisa rzą.dem Diomidisa Polski - _Bo_lcsława Bi;.rnta i 
sa" o notach rzą.dów państw Echa rzezi «Il Alrqr.e Połudn•oue; jednego z 11ajwiększych kapita- rlo gen<'rahssimusa Stalina. 
anglosaskich, przesłanych osta.· li5t"w greckich, możo cznaczać Zchrani uchwalili następnie 
tnio do krajów Ligi Arabskiej Cyniczne metody premiera Malana jedynie to, że w dzisiejszej sy- rC'7.0lurję. 7Jożoną na ręce mar· 
w związku z podjęciem roko· tuacji w Grecji Anglo-sasi u- S7Rłka żymier•ki('gO. w której 
wań przez te kraje z Izraelem. K 1 , , 1 d H' d • • M • ważają, iż władzę można powi~ •Ida.dają. hołd bohaterskiemu rwawe ZOJscla mię Zy In Usaml I Urzynami rz~· ć tylko wielkim kapitalis- \Vl'isku Polskiemu. 

NOTA BRYTYJSKA „z:ile- tom. Na 73kl'ńrzcnir odhyłn ą1ę bo 
ca'' rządom arabskim wstrzy- · Potrzeba utworzenia takiego ~ata część artystycrna. 
mane się z nawiązaniem bezpo- LONDYN (PAP). Agencja krwawe zajścia w Durban, - „akcji" policyjnej, niż wsku- rządu oała się odczuć zwłasz- ______ ..._ _______ _ 
średnich kontaktów z rządem Reutera donosi, że w Durban dziennik „L'HUMANITE" tek walk pomiędzy Murzyna-. rza po ostatnich sukcesach ar· 
Izraela oraz ostrzega przed cięż w Afryce Południowej, gdzie podkreśla, że premier rządu mi a Hindusami. ' mii demokratycznej w bitwio o 
kimi „konsekwencjami", ja.kie w ubiegłym tygodniu w cza- ·płudniowo ~ afrykańskiego MOSKWA <PAP). Jak do- NauRę • ośrodek przemysłowy. 
mogą. wyniknąć z „pośpiechu" sie zajść między Hindusami a Ma.Ian nie uczynił nic, bv nosi z Delhi agencja TASS ~clzif\ ~konfiskowane zostały 
krajów arabskich. i.\<jurzynami było 300 zabitych wpłynąć na uspokojenie Hin dzienniki hinduskie, om;łw;a . fabryki jednego z najwięk~zych 

Natomiast NOTA AMERY i około 1000 rannych - wy- dusów i Murzynów. Wysłał jąc krwawe zajścia hind1J3k() m~<'my "łow<'ńw greckich La11n 
K.ANSKA. apeluJ·e 

0 '1ncbły nowe rozruchy. Na on natomiast policję, która u -murzyńskie w Durbanie. po rnHa. 
przyśpic nlej!>ce zajść wysiano posiłki żyła broni palnej l karabinów tępiają politykę rasistowską. ---------------

szenie rozwiązania problem1 ?olicyjne. Liczba ofiar nie maszynowych. Wśród miesz- uprawianą przez rząd Un•i Po Min. Schuman 
palestyńskiego. Równocześnie jest jeszcze znana. kańców Durban jest w!~cei !udniowo - Afrykańskiej. 
zaś Departament Stanu wyra- PARYŻ (PAP). Omawiając zabitych i rannych wskutek Rząd hinduski zamierza na podróżuje 
-~:....-----------------------·- ------- zbliżającej się konferencji HER.N (PAP). - Francuski 

Na TZeCZ pOkOJ0U-przeciW podżegaczom Wojennym! krajów Azji w sprawie in:io- rninister spraw zagranieznych 
nezyjskiej złożyć protest prw Robort Schuman przybył wczo 

• • C'iwko dyskryminacji rasowej raj z oficjalną. -·izytą. do r ~ą-

Ak CJ• a Szwedzk·1e1·· Part·,·, Komun i stycznej ZwaArzfraycde P~dniowe1. dnN~zw:~~~~:ki~~~itany zo~tał 
. . . . Z. O. Scalony przez ministra sp-aw zagranicz­

nyeh Szwajcarii - Maxu Pe· 
SZTOKHOLM (PAP) świadczył współpracowmkowt ność na całym sw1ec1e. . 'I d . . t . 1 itpicrre. 

20 stycznia Szwedzka Part:a dz '.ennik.a „Ny Dag"~ że gł~- Kampania zmierz~ć będi:· e z ogo ną a llllDJS raey~ p • ka p J : ł 
Komunistyczna rozpoczęła nym celem kamparui będzie równiez do sze:zema wśrod Prezydent Rzeczypospoh- o.s „ 11P ' sa a 
kampanię na rzecz pokoju. i zespolen1e postępowych s11 narod1;1 szwedzki.ego. pray.rdy \tej zarządził ogłoszenie w ' umowę handlową 
w obronie niezależności na.ro· kra.lu w walce przeciwko przy o Związku Radu~kim 1 o . . I J I . 
dowej Szwecji. Kampania ta stąlJienlu S-gwecji do paktu jego pokojowe3_pol:tyce _zagra\Dz1enmku Ustaw R. P. usta- , Z U~OS aw1ą 
odbywać się będz'.e w całym atlantyckiego przeciwko pro- nir:znej. Do udziału~ te3 kam wy z dnia 11 stycznia 19·19 r BELGRAD _(PAP). - W 
k : jektom skandynawskiego blo· pani i wciągnięt.e będą rów· 

1 
. d . Od luiu 16 stycznia. podpisana zo r~~~reiarz Szwedzkiej Par1.ii ku wojskowego i przedwko nież szwedzkie organizacje de I 0 sca emu zarzą u Ziem . . · ' ~tala w Belgradzie polsko · jU· 

Komunistycznej do spraw or- amerykańskim podżegaczom mok.ratyczne kobid i młoclzle· 1 zysk~nych z ogólną admm1- l gosłowiaiiska umo=<1. ha.ndl'.)wa 
ganizacyjnych Knut Tell o- wojennym ~ o pokój i wol- ży, 1 stracJą państwowa. ina rok 1949. 

Pcmyś'ne rozmowy 
113 V y S 'l te ~O~ OS 

LONDYN (PAP). Jak dono­
si Agencja Reutera . rozmowy 
pomiJ:c!zy przedstaw cielami 
państwa lzrael a Egiptem na 
wyspie Rodos postępują po­
myślnie naprzód. W niedz ' e]ę 
podpisano porozumienie co do 
ewakuacji oddziałów egip­
skich. okrążonych przez woj­
ska żydowsk'.e w rejonie Fa­
llldża w północnym Ncc:nvir. 

Rezygnac!a S~1aaka 
ze stanowis!rn nrnm!ern? 

BRUKSELA (PAP, Organ 
belgijskich sfer finansowych 
.,Echo de la BOurse" donosi, 
zr Spałl,k postanowił zrl'Zy'jno 
wał ze stanowiska premiera 
Delgii i obJąr klerowlli<'two 
„OrganlzacJi Współpracy Kra­
Jów Marsha.Uows.kkih · f0ECEI 
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Aktyw wiejski PZP 1 ocznica z onu Lenina 

w kraiacb demokracii Judowej 
z Krajów dO\mOkrłlcji ludo- w BULGARII pr~Yf.:Ol~<':tJ,ją 

'lt"Cj n~tl.chodzą. obszorne wiado·l~ii;- li~7.nP rrfrrRty, filmy 1 v:y­
mości o uroc::yatych przy~oto-1~1a""r· 

staje do walki z wyzyskiem i ciem 
Narady aktywów po iato '•eh wszystkim. przebijało również 

bardzo glc;boką nutą w wystą 
pieniach towarzyszy. 

W dyskusji zabierali glol' 
inni towarzysze, jak tow. Ko­
zak, Pawłowski, Zając i t. d 

wani~.ch yr zwitz:ku r:c zbliża.Jt w .tiLBANil o<lherlą ~ii: w 
cą. si_f 25 rocz~1cą zg_onu Wło i·rilym Jtrn,iu urnc·Ty~te R k::tde· 
dzim111ru LenmR. I . . , · k ,_ h 

W zakoi1czeniu narady, ze­w pow. łódzkim 
brani w liczbie około 500 o­

wiła o per!ipektywach s1>ól- sób przyjc;li rewlucję, w któ­
clzielczo:;ci produkcyjnej. Mó- rej rnic;dzy innymi stwierd:r.n-

Na szc-zególną uwagę zasłu­
guje jednak wystąpienie towa 
rzysza Materki, który wyra­
żając zdanie ogółu podkreślił 
znaczenie spółdzielczości na 
wst 1 nad1irje na poprawi\ 
swego bytu, jakie żywią chło­
pi partyjni i be1:;art~·jni, ma· 

\V czr.cHOSLOWAC.JI ~li· mie i zzromn"7.Pnrn. 11~ • t1'.ry~ 
nistC'r~!WO I'oc•zt w~·(ł::tlo ZllR· l~-yf!~OHOOC'• },~tfą pr7.C'ffiO\f1Pn18 

Proste i nieuczone są słowa 
małorolnego chłopa z gminy 
Nowosolna towarzysza 
Skrzyńskiego. 

„Długie lata - mówi - nic 
mógł doczekać się chłop wol­
no~ci I swobody. Nie dbario o 
nas w Polsce sanacyjnej. Pa­
miętam, jak pracując na fol­
warku, gdzie płacili jedną zło 
tówkę za dzic1't, spói;niłtm :;i.; 
jednego dnia i nie zastakm 
już swoich wideł llJ mi.!j.:;c.:u, 
usłyszałem od pana r;.:1dcy: 
J&k nle masz wllleł, to wyr-1;11-
caj gnój łapami!... Pamiętam, 

jak innego razu, kiedy przy je­
chałem do Łodzi, granatowy 
policjant spisał mi protokól 
za to, że chod:r.iłem w tre­
pach, bo to niby huk po tro­
tua.rze robiłem... Dziś są inne 
warunki! Dziś jest inna Pol­
ska ... " 

To zróżniczkowanie, to zro­
zumienie przemian, jakie na­
stąpiły w Polsce, - przebijało 
we wszystkich wystąpieniach 
uczestników narady wiejskie­
go aktywu PZPR powiatu 
łódzkiego. 

Szczególnie mocno nakre­
ślił je w swym zasadniczym 
przemówieniu członek Komi­
tetu Centralnego tow. Da.ni­
ezewski Tadeusz, który rów­
nocześnie zobrazował historię 
walk o wyzwolenie mas pra­
cujących i perspektywy roz­
woju i dalszego zbliżania re­
alizacji Polski Socjal is tycznej 

Zjednoczenie polskiej kla..'4y 
robotniczej przyśpiesza mars:i 
do ustroju sprawiedliwości 

• społecznej. Zjednoczenie klasy 
robotniczej - umacnia i za­
cieśnia sojusz robotników z 
biedotą i średniactwem wiej­
skim w walce z wyzyskiem 
kapitalistycznym. 
Postępująca socjalizacja na­

szej gospodarki - nie może 
pominąć wsi i jej gospodar­
czej struktury. Chłop polsld 
dopiero wtedy uwolni się od 
wyzysku, zapewni dobrobyt 
lobie, a równocześnie ułatwi 
pre.cę I walkę proletariatu 
miejskiego, jeśli przejdzie na 
wspólny sposób gospodarowa­
nia. w ramach spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Oczywista - zmiana torm 
gospodarowania nie może na­
stąpić zbyt szybko, tak samo 
jak nie może nastąpić pod 
przymusem. Zadaniem jednak 
naszym, wiejskiego aktywu 
partyjnego I całej Partii jest 
przeoranie psychiki chłopa, 
przygotowanie chłopa do no­
wych form i powolne, systema 
tyczne organizowanie pierw­
szych socjallstycznyC'h, spół­
dzielczych gospodarstw. 
Większość dyskutantów mó 

W. Ażaiew 

t7<'k pontow.v z portrl'tem Le-
1 
okolicz110~ 1:1owr. 

ni na. 
wil o niej tow. Ruclnicki z j~i: · 
Sarnowa, Skri;yi1ski, Wójcik z „Kongres Zjednoczenlowy 
llełclowa, Anuszczylc l mni. Polskirj IUasy Robotniczej 
Stwierdzali oni równocześnie, wskazał nam drogę, którą ma 
i:l ośrollki i majątki pai1- my kroczyć, aby budować fun 
stwowe winny być wzorami dament:;r na.jszlachetnlcjszego 
zbiorowej, socjalistycznej ro- ustroju sprawiedliwości spo­
spodarkl, gospodarki nowego łecznej, ustroju socjalistyczne 
typu i w zwitpdrn z tym, szczc go. 
t!i>ln:i aktywno;ć i czujność U:.trój ten bu1lować będ:t..ie­
wykazać musz:\ 111utyjne orga my w 011arriu 0 ścisły sojus:i 
nhiu•Je folwan•znt•. robotniczo - chłopski. 

Now·a ban qoty 500-zlotowe 
Io- i śred?io~olni w zwią?'Jrn Narodowy Bank Polski 
z __ przy.sta,~1en1rm do org~mza- wprowadza do obiei::u z 
CJI społdz1elni produkcyJnych. d . .., 0 t znia 1949 r 
Oklaski, które tow~zyszyły niem ". s yc 
wypowiedziom tero towarzy-1 nowe bilety b~_nkowe t 500; 
sza. świadczyły, że dobrze wy z!otowe III emł§J1 z da. I\ fo 
raził myśli i uczucia wszyst- lipca 194 7 r. . 
kich zebranych. Narodow:v Bank Polski za-

znacza, że zmjdujące si<: do­
tychczas w obie~u bilety 500 
złotowe emisji 1946 r, są na­
dal prawn:vm środkiem płat­
niczym i ohicg:ić hł(dą na 
równi z biletami nowej eml-
sii. 

Słusznie pn<lnoszuno zanle- Poprawę bytu szerokich 
dbania na odcinku kobiecym. mas biednego 1 średniego Ił' tar'7ededniu SRieta lflq71111,olenlq 
Poza towarzyszkami Federow chłopstwa widzimy jedynie w 

ską i fiwonek z Wisl<itna, nleustępliwrj walce z bogacza Uroczy t "tl na adogosz zu mówili o tym towarzysze de- ml, spf'kula.ntami i pi,iawkami 
legaci, jak również i główny wiejskimi, w dobrowolnym l 
referent. Bez kobiet - nie t i 'Id I 1 · • ł d • li• 0 I k" h 
możemy budować lepszego u- ~::pno::i.~~ r~~~;ch~;.e_c~a~lU W1·en' ce na nrobach ZO n·1erzy ra ZleC~ICh I po S IC 
stroju l tworzyć nowego, le- Odprawa aktywu w1e1sk1e- s; 
pszego społeczeństwa. go - odbije się szerokim e-· 

„Marks dał nam klucz, któ chem w terenie. Stała się ona 
rym otworzyć można drzwi do i jest jesicze jednym momen­
lepszej przyszłości" - mówil I tern mobilizującym, jeszcze 
tow. Jasiński. I zaii;adnienie jednym ogniwem. umacni:iją­
oświaty w ogóle, a kształce- cym sojusz robotniczn - rhłop 
nia ideologicznego prz!:!de ski. 

w pow. łaskim 

W dniu wczorajszym, ja· czu, prezydium Miejskiej 
ko w czwartą rocznicę pod- Rady Narodowej złożyło 
palenia przez okupanta hi· wieniec na grobcich męczen· 
tlerJwskiego obozu koncen- .1:1<.ów tego obozu, spala· 
tracyjnego na terenie b. fa- nych w dniu 17 stycznia 
bryki Abego w Rado~osz- 1945 r. 

Prócz prezydium MRN 

Katastrofa Sala kina w Łasku jest na- I na wsi. „Wiemy, że wspólza-
bita po brzegi towarzyszami, wodnlctwo na wsi jest trud- superfortecy 
którzy przyjechali z terenu, niejsze, ale należy przystąpić LONDYN, (PAP)._ w dro 
by wysłuchać sprawozdania do tego, bo już czas najwyz-
z Kongresu Zjednoczeniowe- szy". W dalszym ciągu tow. dze z Anglii do Islandii roz­
go. Towarzysze ze wsi, mało- Hoffman opowiada o niedocią biła się w Szkocji amery­
rolni i średniorolni gospoda- gni~ciach na terenie gminnej kańska superforteca typu 
rze, siedzą i z uwagą wsluchu spółdzielni. o tym, że organi- „B. 29". 
ją się w słowa mówcy. który z •. cja partyjna niedostatecznie Wszystkie osoby, znajdują 

Nieńce także złożone zosta­
;y w Radogoszczu przez de­
legacje Związku b. Wlęź­

niżw Politycznych hitlerow-
kich ob:izów koncentracyj­

nych. przez Zw. Uczestni· 
:~ów Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demo:..rację o-referuje uchwały Kongresu. się za.it:la tymi sprawami. ce się w samolocie zginęły. 

„Około 800-HOO tys. ludzi za Tow. Łaguniak krytylmje -o- raz przez szereg innyc: or-
trudni przemysł w okresie naj towarzyszy z terenu, którzy sa ganizacji s;:-ołec:mych nasze 
bliższych kilku lat przy reali- mi nie usuwają 1 nie likwidu Gwałtow~c deszcze go miasta. 
zncji 6-letniego planu gosp<r ją niedociągnięć w terenie, a Jutro, w środę, w czwar-
dnrrzego - mówi tow. Kubie ze wszystkim zwracają się do spowodowaly powódź w Batawi1 tą rocznicę wyzwolenia Ło­
ki. referent z ramienia KW Komitetu Powiatowego. 
PZPR _ nasz plan gospodar- „Niy jesteśmy gospodarzami PARYŻ (PAP) Jak komuni- :izi spod okupacji hitlerow· 
czy stawia sobie również za na gminach i sami powinniś- kuje z Bataw1i agencja Fran- kej. delegacje wladz i spo­
cel uprzemysłowienie terenów my różne sprawy załatwiać ce Presse, c1ęść miasta znała- eczeństwa złożą wieńce u 
dotychczas pod tym wzglę- a nie czekać, by Komitet za zła s'.ę pod wodą na skutek ;tóp pomnika i na cmcnta· 
dem zacofanych. nas robil". nie~łychanie gwał!ownych de rzu poległych w walkach 0 

Sala przyjmuje te wypo- Tow. Ziemniewicz I Michnie szczów, padających od kilku 0 wobodzenie Łodzi żo:me· 
wiedzi długo niemilknącymi wicz mówią o nledociągnię- dni. A .. C .. ur . 

· h ółd · l · · k Pod wodą zna1'du.1·e s1·ę rów ! zy rm\l zcrwonc.1 1 v' "l" oklaskami. Entuzjazm wzra- c1ac w pracy sp zie m I n - P l k. 
sta, gdy mówca kontynuując mitetów członkowskich na nież częściowo lotnisko. Osia .>ka 0 s iego W parku Po-
swe przemówienie oświadcza, swoim terenie i przyrzekają tn;e deszcr.e były naJs1InleJs7,t> niatowskiego, oraz na Gro 
że „sprawą jednakże zasi>dnl- przy pomocy towarzyszy z po- n:\ przt>strzeltj ubieg:nh S •U I bi2 Nieznanego Żołnierzi! 
czą będzie budowa socjalizmu wiatu usunąć te braki. Jat. przed Katedrą. 

W ramach uroczystości 

n'.epodleglościowych rozgło· 

śnia łódzka Polskiego Radia 
r.ada w progr<1mie lokalnym 
specjalną audycję, poświę· 

coną dziejom wyzwol~nia 

miasta. (ar) 

W r~czenie na~rody Łodzi 
tow dyr. l. Schillerowi 

Wieczorem, dnia 19 sty· 
cznia r.b. odbędzie się w sa­
i Filharwon1 i :t-.f•ejsk;ej uro 

- ~zy~te nosif'rlzrn'e Miei~kiej 
Rady Narodowej. Po złoże­
.1i'! przez r rezydenta Łodzi, 
tow. Sta•.<1ińskiego sprawo­
- Ian' a z działalności $amo­
rządu łódzkiet{o za okres o­
~tatnich 4 lat i przemć;1"1ie-
iach przedstawicieli stron­

n .ctw politycznych i Woj­
ska Polskie;::o. nastąpi na 
tym posiedzeniu uroczyste 
wręczenie nagro~ tea!ral­
n !j m. Łodzi na rok Hl4.8 
laureatowi. d:vrektorowi Te­
;:itru Woisk~ Polękege. Le· 
mowi Schillerowi. 

na wsi, co stanie się możliwe p d 
~;~~~cy~:::~~~ie s1>ółdzielnl z . . . działałnos'ci·q Len.ina rognoza pogo v 

Gdy mówca skończył, glos zy c Iem I Dziś. w dz1elrucach polu<!!· 

zabierają towarzysze z tere- zapozna TPPR społeczen' siwo ło' dzk1"e n.owych i zachodnich zachmu 
nu _ działacze spółdzielczy, rzen1e duże z możllwośclą 
samorządowi, mało- i średnio- W dniu 21 stycznia 194!1 r.

1 

wodza mi~d-.yn::ir!ldowrgo pr!l dą czcścią artystyczną. drobnvrh opadów śnieżnych, 
rolni gospodarze. przypada 25 rocznica zgonu letariatu i Wiel!dej Rewclu- W dniu 21 stycznia \\ po- O'! pozo~talvmd nbsz;irze rhm.ur 

Tow. Hoffman z gm. Dłutów \Yłodzimierza. Lenina. rji Socjalistycrnej. rozumieniu 1 Okrę!-'n\\J\ m za- ~o z ~ozp("l!!C> Zt>n1am1. w c <!-

mówiąc o współzawodnictwie W związku z tym od dnia Niezależnie od akc.'i od<::>:.v- rządem Kin. w !'iotrkowiF I .-.u dm~. ponnwnv w>rost :za. 
w okresie przedkongresowym. 20 do 25 stycznia 1!149 r. we towei w dniu 21. L 4!1 r. od- wyświetlany bedzie prze?: c::il' ch~rz7nl\'. or! zachodu kraJU, 
które dało krajowi towarów wszystkich kołach TPPR na będą się we wszyst1<ich odrb:ie I ;i7ień fllM r:tdzlf'dd p t. „r,„ do minus 15 st. 
za sumę 6 miliardów złotych. terenie woj. łódzkiego, odbędą lach Pow. i Miei~kich TPPR I n!n w 1:n;; r." Członkowie T" .Jutro n"d obszar Polski be­
zwraca się do władz partyj-I się pogadanki mają<:.e na celu na tf're?ie woj. a!~adt>mie k11 I ~varzystw~ ko.rzystają ze Z!1i· dzle> napływRĆ i-.eplP.j~7.e 1""· 
nych, by zorganizować taki zapoznanie społeczeństwa z ży uczczeniu rocznicy. zek - zb10rowe bilctY kosztn wi<>trz(> zwrC'tnikowo"n"'"Sl«„ 
sam ruch współzawodnictwa ciem l c1ziałalnośdą. Lenina Akademie urozmaicone bę- ią 23 zł od o~oby. · rinrr:awsz:v od ?i'lrhodu kraju, 
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Daleko od Moskwy 
szyło go to opowiadaniP,. Pi-zyjmował do serca to wszy­
stko co miało jakikolwiek związek z dz.i.ewczyną. Wśród 
wszystkich głosów odróżni.al obecnie tylko jej głos. 

Serafima stracił.a humor: Goście wstali od stołu, nim 
jeszcze zdążyła podać pierogi. Grozi!a nawet, że pobije 
żenię, gdyż ta pierwsza wskoczyła i uciekla do pokoju 
Olgi. Stamtąd rozległy się dźwięki patefonu. 

da.że na ręk11ch przeszk::idzały jej. Alek~y pod"zedł z zn­
paloną zapałką i ni1>rh.~c~1 ~potka! jej sp0jrzcnie, Zda­
wało mu si~. fo w gl9bi jej ez:roko otvartych <'>czu tkwi 
cierpienie. 

- Nie lubię palących kobiet, - powiedział Kow-s:z:ow 
odganiając ręką dyrn. 

Tania i Beridze siedzieli jedno na przeciw drugiego. 
Jerzy Dawydowicz szczerze zachwycał się Tanią i my-
ślał: . · 

- „Gdyby artysta namulowuł ta.ką twarz nie uwierzy­
liby mu, jakoś za bardzo la.dna". 

- Tatiano Piet.rowno czy jesteście przyjezdną, czy 
też rdzenną obywatelką dalekiego Wschodu - zapytał. 

- ,Testem t.utejs?.a. Urodziłam się w Rubież.':111sku. M11-
tka moja jeszcze i teraz tam mieszka. Jest nauczyciel­
ką, chociaz jest bardzo starą. Wciąż zapraszam ją do 
siebie, ale matka nie może rozstać się ze szkołą. 

- A ojciec? 
- Zginął pod W oloczajowką. Tania spojrzała na Be-

ridzego jak gdyby nru.nyślając się czy warto dalej opo­
wiadać. 

- Miałam wtedy około czterech lat, tu.k że nawet go 
nie pamiętam. Za to wiele o nim słyszałam. Jestem dum­
na z mojego ojca. Do nas przychodził czasem Bojko Paw­
łow... Oczywiście wiecie kto to jest taki. Ten dużo do­
brego mówił o moim ojcu. Bojko Pawłow przyszedł do 
naszego Instytutu, na pro.nocyjny wieczór i wygłosił 
wielka. mowę, do mnie ?..aś zwrócił się oddzielnie: „Twój 
ojciec, riotr Wasylczenko był "Wiernym komunistą ; od­
ważnym partyzant<>m, nie zapominaj czym mu jesteś zo­
bowiązana„. Szkoda, że nie dożył tego dnia rn6j sławny 
bojowy towarzysz„ !.„ Proszę pomyśleć tylko Jak się roz­
gadałam ! - przerwała Tania. - Dla was chyba niecie­
l:awe są takie szczegóły. 

Ale Beridze z zainteresowaniem słuchał Tanie. wzru-

- Walc „Na wzgórzach Mandżurii" - oświadczyła 
Zenia. Zae:zerwienila się, oczy jej błyszczały, policzki pło­
nęły.„ 

- Zapraszają damy, gdy jest ich więcej. Czy mogę 
prosić - zwróciła się do Aleksego. 

- Niestety. 
- Nie umiecie tańczyć? To nawet zabawne. Mieszka-

niec M°"kwy 1 nic umie· 1,ańczvc. 
- Nie mogę - powtóuyl Alekay. 
- Do cze~o to jest podobn!!? - zapytała ZE.?1.ia oglą-

dając wszystkich. tartem prćb°'„a!a ukryć zamieszanie. 
- Czy to nie wygląda na obrazę? Wypadnie n1i tańczyć 
z Serafimą. 

- Wypróbujemy - powiedziała Tania i podeezła do 
Aleksego. Teraz ja was zapraszam. Aleksy znó•.v odmó­
wił. Nawet Beridze się zdziwił. 

- Co z tobą mój drogi? 
- Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wrbaczyć, już 

nic~o zły odmówił Kowszow. 
- Proszę mnie zaprosić-zaproponował .Jerzy Dawy­

dowicz, nic jeiitem wielkim lancerz"m, ale Z.'ll;:t ę~1ć mcgę 
a7, do utraty tchu. 

Tania uważnie spojrzała na pnchmurnego AJ~ksego 
i wyciągnęła rękę do Berirlzego. A więc będziemy si~ krę· 
cić. 

Olga z dużą !iympatią patrzyła na Kowszowa. Od Be­
ridzego słyszała o nim b1irdzo wiele. 

- Da icic rui oe'tl.ia - zwróciła się do niego, gdyż ban-

, - Medycy dużo palą, to je=.t przyzwyczajenie zawodo­
"'.'e. Ja ~ribiście jestem prawie obojętna na palenie. Zga­
siła papiel'()('.a. - Czy rzeczywiście nie tańczycie? Aleksiv 
odpowiedz.ial po namyśle. - Ow3zem tańczę. Mo:i:e t~ 
':·am się nawet śmiesznym i naiwnym wydaje, ale obecnie 
J?-„„ po prostu nie mogę tańczyć. żona moja jest na fron­
cie, nawet nie na froncie lecz przed frontem .. 

- To wcale nie jc;:;t Mi ilmies::n". ~ni naiwne. - ze 
zdenEir\"Ol.l'anie:m pOI +·dz:ala Olga i 11ier.ręcznis u<ic:i~nę· 
la. mu dłl'.'ń EWOJą zalnndll!a" a1"tą r'f1'-l 

Obydwoje milczeli p;-zyałuchuj~c 51~ e;1n~tn~j n1e!ndii 
W&lCR. 

.- ~ardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami. - po­
wiedziała Olga .. Czas~m pot"ebny jest taki wierny i mą­
dry przyjaciel! Ale cót to choiałam wam powiedzieć -
b~rdzo się cieszę za was. Jesteście szc:i:ęśliwym człowie­
kiem, chociaż nie jest wam teraz łatwo. W waszej miło 
§ci ·ue ma zw11tpie'1ia. was zapewne kochn.ią taką samą 
wierną i czystą miłością, jakf', kochacie wy, a bywa je­
szcze inna miloRć - ciemna, przygnębiająca. Proszę EO­

bi<> wyo?razić. il' . pokorhaliśde po raz pierwszy w życi1 
;?Orfl<'O 1 z oc'!ri11111f'Tll, :ile pewnP~11 clni:i wirlzicie - fr 
wasz'! mihiśc jes! nie~łaści wl:I, i~ ie>-t. po prostu nie­
l'Zc.:>~se1em: munE1r, t~ 1edm11ł 1t'ltn•c1P 1 nie sposób Jej się 
wyrzec. Istnieje przysło\\"ie: ... Tesli chc:esz t vć kodk'!nym 
kochaj?". Prawdopodobnie je~t to przy~łr iwie fałc-zyv:e, 
ale ja wierzyłam. że tak j~t i chciałam, Rżeby moja IJli­
lość zrobi1a mai:ne~o człowieka dobrym. 

~ c. n. 
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Systematyczna pomoc klasy robotniczej dla chłopów 1 • ...(; 

przyśpieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce Ośla sere11ada 
Wlęź klasowa międ~ rołrotnlkiem a biednym i śre­

dniorolnym chłopem wyrasta ze wspólnoty interesów, 
z tych samych perspektyw rcnwojowych na przyszłość. 
Przodownictwo klasy robotniczej w sojuszu robotniczo -
chłopskim wymaga jednak od proletariatu wzmożonej 
1 zorganizowanej pomocy dla sojusznika klasowego na 
wsi. 

Przodownictwo to polega również i na tym, źe kla­
sa robotnicza wnosi największy wkład w budowę so­
cjalizmu. 

S pecjalne warunki ustrojo- go i dolno-śląskiego. Z cza­
we i historyczne spowo- sem doraźna pomoc przekształ 

dowały opóźnienie w rozwoju cała się w patronaty o trwa­
naszych miast i wsi. Opóźnie- łych formach organizacyj­
nie to można wyrówna<: tylko nych. 
przez ścisłą współpracę robot- Należy to wyrazme pod-
nika l pracującego chłopa. nieść, że województwo łódzkie 

W tym wielkim, historycz- zdziałało w tym kierunku je­
nym dziele masy pracujące szcze stosunkowo niewiele. 
wykorzystać mogą bardzo Kilka dopiero moglibyśmy wy 
istotną okoliczność, która po- liczyć wsi, objętych dziś pa.­
lega na wyjątkowo silnym tronatem fabryk łódzkich. Naj 
związku - właśnie w Pol- większa bezsprzecznie rola 
sce - między życiem miasta przypada w tych wypadkach 
I wsi. Robotnik polski bo- Związkom Zawodowym. Naj­
wiem to w ogromnej większo bardziej ofiarna część klasy 
ści wypadków wczorajszy ma robotniczej naszego miasta i 
łorolny lub bezrolny chłop, województwa musi jak naj­
który przywdział bluzę robot- szybciej przystąpić do wyrów 
nika. Jego związki rodzinne, nania istniejących zaległości. 
uczuciowe, były i są bardzo A zadań, wytkniętych przez 
źywe. Nie jeden robotnik zna Polską Zjednoczoną Part;ę Ro 
się na gospodarce rolnej i w botniczą, jest bardzo wiele. 
czasie pobytu na wsi chętnie Jednym z nich jest sy­
bierze do rąk kosę czy plug, stematyczna opieka nad pań­
chętnie wiezie na wieś przy- stwowymi i spółdzielczymi sta 
rząd ślusarski, potrzebny do cjami maszynowo - traktoro­
naprawy Śprzętu rolniczego. wymi. Dbałość o to, aby w po 

Rzecz prosta, związki te m!a, rę były usuwane uszkodzenia 
ły w większości wypadków maszyn rolniczych, ab:v mło­
charakter przypadkowy i nie- dzi chłopi uczyli sie od towa­
zorganizowany. Pogłębianie rzyszy z miasta podstawowych 
natomiast sojuszu robotniczo- zasad mechaniki. 
chłopskiego przejawia się Władze państwowe przezna 
dziś w formie systematycz- czyły w planie inwestycyj­
nej i planowej pomocy dla nym poważne sumy na pomoc 
wsi. dla mało- i średniorolnych 

Wiele pod tym względem zo chłopów celem powiększenia 
stało zrobione, szczególnie w hodowli w ogóle, a w szcze­
ostatnim roku. Robotnicy wy gólności hodowli trzody chlew 
korzystywali święta i niedzie nej. Bogacze wiejscy będą się 
le, by pomagać chłopom przy starali tu i ówdzie przechwy­
naprawie narzędzi rolniczych cić tę pomoc. Robotnicy mu­
l uprawie ziemi. Do przodu- szą pomóc swym sprzymie­
jących. pod tym względem za- rzeńcom klasowym na wsi w 
kładów pracy należy w Pol- wypieraniu wpływów bogaczy 
sce „Ursus" pod Warszawą, i w ujawnianiu nadużyć. 
Ruta szkła „Ząbkowice", ko-l Systematyczna i zorganizo­
palnie „Czeladź" i „Saturn". wana pomoc klasy robotniczej 
niektóre fabryki wojewódz- iest równiPż konieczna przy 
twa krakowskiego, gdańskie- wyborach do Zarządów „Sa-•... „.„„„„.„.„„„„.„„ .. „.„„„.„„.„„„„.„„.„.„„„„.,,„„„„ .. „.„„.„.„„„„„„.„„„.„ 

Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
P.Z.P.J.G. Nr. 8 W AKCJI CZYNU I<ONGRESOWEGO 

Załoga P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowiąuiła się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do końca roku ponad 
plan 145 · tys. kg. przędzy i 655 tys. me.rów tkanin. 

W rzeczywistości fabryka wyprodukowała 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po­
nad zobowiązanie zna<:zne ilości przędzy i tkan~n. 

ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PODWAJA WYSIŁKI. 
Załoga nasz.ego kombinatu zobowią.iała się na 15 

gn1dn;a ub. r., na dzień Zjednoczenia klasy robotni­
crej wykonac ponad roczny plan 85 tys. m. tkanin war­
tości 34 mil. zł. i dotrzymaliśmy słowa. 

Nie poprzestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się 
wykonac do końca roku jeszcze 140 tys. metrów do­
datkowo. Moż.!'my z dumą stwierdzić, że i to zadanie 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotych­
czasowych wyników mamy zamiar spocząc na lau­
rach. Rok 1949-ty stawia przed nami nowe zadania­
Wysiłki nasze muszą hyc podwojone. Nowo wybrane 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dołożą 
wsrelkich starań, by wyniki pracy "r roku b!eżącym 
były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. 

z. Maciejewska 
korespondentka fab_·yczna z PZPW Nr. 39. 

mopomocy Chłopskiej", przy 
obsadzaniu właściwym perso­
nelem spółdzielń i t. p. 
Duże znaczenie w pogłębia­

niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego posiada również walka 
na wsi z reakcyjną plotką. Nie 
do każdej jeszcze gromady 
wiejskiej możemy dotrzeć z 
pismem czy aparatem radio­
wym. Bogacz i spekulant wlej 
ski brak prawdziwe.i informa­
cji usiłuje w niejednym wy­
padku wykorzystać dla swych 
celów i szerzy kłamstwa, któ­
re mają na celu podrywan:e 
zaufania wsi do poczynań P. 
Z. P. R. i Rządu. Przyjaciel­
skie rozmowy robotników z 
chłopami przyczynią się do 
wyjaśnienia zasadniczych 
spraw, związanych z perspe­
ktywl! mi rozwojowymi nasze­
go kraju. 

Rola podstawowej organiza 

cji partyjnej vnrasta systema 
tycznie dzięki dojrzałości po­
litycznej klasy robotniczej o­
raz dzięki stosunkowo poważ 
nemu zaznajomieniu się ak­
tywu partyjnego z zadaniami 
produkcyjnymi i innymi, zwia 
zanymi z pracą fabryk. insty 
tucyj handlowych i t. d. Or­
ganizacja partyjna na w~i mu 
si w pełni przyswoić sobie I 
wykorzystać dotychczasow:v 
dorobek towarzyszy z miasta . 
Rzecz prosta, w warunkach 
tych niezbędna jest pomoc ze 
strony miejskich organizacy.; 
partyjnych. Nie można jednak 
w tej akcji kierować się ży­
wiołowością, czy przypc:dk0-
wością. Trzeba natomiast doło 
żyć wszelkich starań, aby po­
moc ta miała l~onkretne, zor­
ganizowane formy. 

A. P-i 

Meta/owcy objęli patronat 
nad wsiami samopomocow~mi 

Z inicjatywy Związku Metalowców trzy fabryki me· 
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo­
cowymi i ośrodkami maszynowymi: Państwowa Fabry· 
ka I\laszyn zaopiekuje się wsią Niesułk<)w, Techniczna 
Obsług.i Rolnictwa - ośrodkiem ma.szynowym w Dmo­
sinie i fr.bryka „Weigt" - ośrodkiem maszynowym w 
Dol> rej. 

Robotnicy tych zakładów będą utrzymywać stały 
kontakt z tymi wsiami, rep =rować bezp!atnie ma~zyny 
rolnicze i stale pomagać we wszelkiego rodzaju trud­
nościach. 

W chwili obecnej organizowane są brygady, składa­
jące się z robotników stojących na wysokim poziomie 
pod względem społecznym i fachowym. Brygady te bę­
dą wyjeżdżać na wieś, ~.by na miejscu omawiać wszyst­
kie bieżące zagadnien!a. (m) 

Jest taki..~ bajka Krylowa, nazywa się „l(.oncert". 
Ualpa, osie!, niedźwiedź i jeszcze pa.ru r eprezentmi­
tów świata zwierzęcego organi:::iije orkiestrę. In­
strumenty 1!,o grania mają, zapal do muzyki jest, tyl­
ko brak peumej drobnej rzeczy: członkowie orl-r,iest . Y 
nie potrafią zupełnie grać. Wydaje im s-ię jednak, że 
mankament ten jest do „odręcznego" załatwienia: 
wystarczy mianowicie pozmi~niać miejsca w orloie­
strze„. 

Nie od d.?iś harmonię, panują::ą w Grecji, zakl,óca 
i mlJiC; greclw, „orkiestra rządowa" pod batutą Sofuli­
sa i Tsa!darisa. Ork'..es :-.ra ta, jak wiadomo, posiada 
„wistru.menty do grania" (dęte, końskie), ma „nuty", 
przysylane stale przez tzw. Departament Stanu Sta­
nów Zjednoczonych a mimo to niczego - poza, lcako­
fonią - odegrać nie potrafi. Oczywiście, brak umie­
jętno.ści muzycznej, brak słuchu i g.ZUchota na melo­
die, podobające się i cieszące s-ię iiznaniem publiczno­
ści grealciej. 

Zamiast jednak wyciągnąć należyte wnioski z po­
wyższego fatalnego stanu rzeczy - rządowi muzy­
kanci greccy stositją meto1,ę fi1harmonistów z bajki 
Krylowa. Zmieniają, proszę was, stanowiska. Sofulis 
s!ad.a na miej.~c1~ Tsa?cl/t.ri8ćt. Tsaldari.s na m,~ej3cu 
Sofuli::a, Papandreu na miejscu Papa:;osa, Pa.pcg 'J.~ 

na miejscu Papandreu„. 

lV tych dniach u:lo,.§nie jole donosi prasa -
w greckim obo=ie reżimowym trwają nowe klótni. c 
wokól obsodz:e~iia stan01.oisk ministeriaZ1~ych w no­
wy1n gahinecie. A więc: czy posadzić Venk:clasa na 
miej'łr1t Tsaldcirisa, a Tsal<larisa na miejscu Sof1tlisa, 
a Hofu!isa na miejscu Venize!osa itd. itp. 

Pr-::egląr1ająr te wiadmności, czytelnicy mahcy po­
cz·~tci.e trr k tn ·i harmonii tucfaiei: odmaczającu s;ę słu­
chem muzycznym, wzruszają ramionami i uśmiechają 
s;ę 7;·" 't ;c;;,1i ;e, c11ctt.?ąc rriora.ł oajki KrJ;lowa: 

Siadajcie sobie jak eh cecie, mi.zykan.tami - nie 
będziecie! 

E. Tam 

Naród ·zrealizował swe . plany 
Produkujemy 
Komunikat Centralnego U­

rzędu Planowania o fezulta­
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po­
twierdził zasadę, że planowa­
nie nasze oparte jest na zdro­
wych i realnych zasadach. 

W czasie, kiedy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy­
dobycia węgla i plan ekspor­
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Francji, my w Polsce 
dzięki epokowemu Czynowi 
Kongresowemu wielomiliono­
wej rzeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 
planu we wszystkich podsta­
wowych działach gospodarki 
narodowej. 

Zacznijmy od przemysłu . 
który w wielu dziedzinach wy 
konał plan w 120 i więcej pro 
centach. (Tkaniny lniane i je­
dwabne, sk&ry podeszwowe, 
obuwie skórzane i t. p.). 

• • coraz w1ęce1 
stał w granicach od 104 do 
110 procent. 
Najniższy wskaźnik wyko­

nania planu wykazała pro­
dukcja wagonów osobowych 
(102 proc. planu) i parowo­
zów (98 proc). Należy jf!dnak­
że podkreślić, że plany pro­
dukcji w tych dziedzinach by­
ły wyśrubowane w porówna­
niu z rokiem ubiegłym i, że 
produkcja wagonów osobo­
wych W!:rosła w porównaniu 
z rokiem 1947 o 92 proc. (czyli 
prawie. w dwóina'<Ab). Nato­
miast produkcja p.1rowozów 
wzrosła o 20 procent. 
Najwyższy wzrost w porów 

naniu z rokiem 1947 wykazała 
produkcja skóry (o 144 proc.) 
oraz oleju (ó 109 proc.). Silny 
wzrost (w granicach od 50 do 
70 proc.) wykazała produkcja 
nawozów sztucznych, żaró­
wek, obuwia, spirytusu i pa­
pierosów. 

Co się tyczy innych artyku 
łów to znacznie wzrosła w po 
równaniu z rokiem poprzed-

usprawniamy komunika~ję 
nim produkcja surówki (o 31 
proc.), stali (o 24 proc.), 'cynku 
(o 32 proc.), obrabiarek (o 34 
proc.), wagonów towarowych 
(o 32 proc.), szkła (o 29 proc.). 
tkanin jedwabnych (o 45 
proc.), tkanin bawełnianych (o 
33 proc.), zapałek (o 32 proc.) 
i węgla (o 19 proc.). 
. Najniższy współczynnik 

wzrostu wykazała produkcj"l 
nafty (9 proc.) i koksu (13 
proc.). 

Wszystkie te cyfry oznacza­
ją, że przemyd nasz w roku 
ubiegłym dokonał olbrzymie­
go kroku naprzód we wszyst­
kif'h bez wyjątku gałęziach 
wytwórczości. 

Nie mniejsze sukcesy osia­
gnęliśmy w rolnictwie. Dzięki 
sojuszo"Wi robotniczo - chłop­
skiemu 11trzymala wieś bar­
dzo znaczne ilości nawozów 
sztucznych, maszyn, trakto­
rów i t. p. 

Nic dziwnego. że zbiory o­
siągnięte w roku ubiegłym 
przekroczyły przewidywane o 

27 proc. i o 42 procęnt zbio­
ry z roku 1947. Za jednym za­
machem staliśmy się na od­
cinku zbóż chlebowych r.le 
tylko samowysti?.rczalni. ~ lr 
poczynamy wystepować na 
rynkarh światowych jako cks 
porter zbó'i. 

Fakt poniesienia sprawno­
ści nas?ej komunik;icji. zwi~k 
szenie przewozów towaro­
wych i pasażerskich oraz wY­
konanie planu przE'Z knl <>i r ic 
two w 117 procentach ś·.v i ad ­
czy również o pnmyślności eo 
spodarczei w naszym kraiu. 

Bez pomocy iurl?~-7~ •• „ .,.,, f!o 
larów m?r~l-allow•ldrh i i-.~<>1 
koncesji dla za,,.rani!'?,m·rl"l ka 
pitałi1>tów, b:rnkiPrów ł 1'"1'· 
wiarzy uzyskaliśmy w rc':11 
ubiegłym bez porównania 11'­
psze wyniki ani?-di „marsl•?I· 
łowcy" kupczący nicpod)('r,-1'1-
ścią swych kr:i ,iów i sprzi>d::dą 
cy swą godność narorlow:i r.a 
raty. W . L. 

W granicach od 100 do 120 
proc. wykonany został plan 
produkcji stali, nawozów 
sztucznych, wagonów towaro 
wych, żarówek, szkła, papie­
ru, oleju, papierosów, zapałek 
i cynku. 

-~-~-------------------~.- •. ·-=-· 

Plan produkcji energii ele­
ktrycznej, ropy naftowej, wę­
gla, koksu, surówki, rudy że­
laza, obrabiarek, cementu. tk•a 

I 
nin bawełnianych i wełnia­
nych, soli - wykonany zo-

Rozbudowa Warszawy szybko postępuje naprzód 
W 1948 r. przybyło 28 tys. nowych izb 

Wed'tug danych ln-s.pe.kCji 
Bud<J1wlanoej w Wa.rs'Zawie, do 
grrudni.a. r. ub. uok<Jńca:ono bu· 
dowę 900 ob ektów, zawierają-

c. voh okoiJo 4.600 loka.li. Przy i 
mując po 2 i pól iziby na lokal 
daje to 12 OOO izb, z czego na 
izby mieszikailJJ.e przy1pada 10.000 
Uważając, że budownictwo w 

3, o łąc.z:nej kub atn17r 100 OOO 
m. 67.leść. tj. 0kolo 850 zbnch. 

grudnil\l ·Jloovr.ijaiłlo się pod°'blnie , Spekulant w sutannie jak I w lisbo1padzi,e. do pO'Wyi­
szvch ifoś-ci dojd.7'1e jeszicze o-

ro zwi jal ożywioną działalność w spółdzie.lczości ~~;~~~;.E::~i:~:-Oyr~·=i~ 

OgóleJ11 więc w ri ągu ub . ro 
ku przy1byfo w WMszaw1e 
28.0:JO i'Z"b, z CZ€1J'' n<i hud 1„w­
ni0lwo przyipa.da · o.Judo !O.OOO 
izib. 

Rok Chopino'tvski 
w f' o~sce 

. Odbudowy obejmują robotv Komitet Roku Chonin r w-Nowe zarządy gromadzkie Gminnej i zarząd Samopomo kasy spółdzielni ponad 250.000 kazalnicy_ Z baczną tez uwa- WDO i ikiofn,trolowa!lle. Zesta-. · · k N -• h d l. ko t lę skieg:> wydał I<alPndarz Ro1rn 1 gminne Związku Samopomo cy w Krosc1en u - pow. o- ""otyc . qą przeprowa za i n ro wienia WDO wykazuJ·ą że w 
T · k k ki W' ód hł · t Chopinowskiego 1949, real izu cy Chłopsk'.ej, wybrane w cza wy arg WOJ. ra ows ego sr c opow nowo ar- dz.alalności handlowej - pre ub. roku ul<oń-czono buoowę, 

sie kampanii, prowadzonej pod przeprowadziły kontrolę dzia- sk'.ch są ludzie pobożni. któ- zesa kaznodziei· 1-... zdemasko- w-z,qlędn.ie odbudowę 187 obiek jąc w ten ~posób jed€n z 
k 1 t ł I OŚ · d 'łd · I · ł h l" d punktów swego programu wy hasłem walki ze spu a an a- a n ci zarzą u spo zie m. rzy z uwagą s uc a 1. g Y t&w o ogólne]· kubaturze 

O ł · · · · k · d wó· ik · ł wali spekulanta w szatach dawruczego. mi wiejskimi, oraz komitety kaza o się, ze mieJScowy s1ą z JC grzm1a prze- t .450.568 m. sześć. W pwelk·z.e-
czlonkowskie przy spółdz'.el- proboszcz Jan Wójcik. pełnią- ciw zepsuciu i złodziejstwu z duchownvch . niu po 120 m. sześć. na llZlbę, Kalendarz. opracowany przez 
niach gminnych, składające cy obowiązki prezesa rady •uc 1111111 u11n11m1111•111 1111 m11u11111111111m11nm111u11nu1mnum1111111u111m1m11 11 mmm m111111111111u n111111 11 nmm••n1 u u1J111 11 .11111111•ru111mu1111uru n1111urn1111

1
!"'Hl'"'''"u11n11111• Ca jie to okJOlło 1 Z.OOO izb, w tym Krystynę Kobylańską, zawiera 

się przeważnie z chłopów nadzorczej spółdzielni. pra- Plan akcji współzawodnictwa procy budownictw() mi-eszkanioiwe wy 115 stron druku. 
mało i średniorolnych, stają wem kaduka objął funkcję kie k• . k 1949 raża się cyfrą 5.300 i.!'Zlb, biu- Sam układ kalendarza jest 
się coraz bardziej organami rown'ka spółdzielni. _ w przemyśle włó ienniczvm na ro rnowe - 2.200 izb (bez gmachu tak pomyślany. że obok nor-
kontroli gospodarczej ze stro- Na tym stan-0wisku rozwl- Plan akcji współzawodni-1 posiedzenie prezydium Głów- Munislerstwa Prz.emy>Sru i Han- malnegn kalendarium z m:ej-
ny chłopów mało i średniorol- nął oż.ywioną działalność: po- ctwa pracy w przemyśle włó· aego Kom:tetu Współzawodni- dolu - 500 i~b) i s.ZJkolne - scem na notatki, znajduiEm v 
nych. bieral zaliczki od chłopów na k:enniczym na rok 1949 zosta ctwi> Pre.cy. . i.600 i'Zb. dwie rubryki: historyczny !rn-
Chłopi nabrali pewnośCi sie towary i nie wpłacał ich do nie szczegółowo opra.cowany w_ obradach "':'e.zmą takźe Uk,.,riazQIIle domy IV kolon' i lendarz chopinowski. oraz kn 

b·e Dostojeństwa i godności, kasy spółdzielni. sprowadzał w najbliższych już dmach. udział przedstaw1c1ele CPntra! na Marienisztaidcie, Olbe.jmują- lendarz koncertów 1 urocz:v-
p:a~towane przez jednostki 1 duże ilości blachy cynkowei, Jak się dowiadujemy. jutro nego Zarządu Przem::rslu V.:lo -C)"Ch 21 01bieiktów, dają ku ba- stośc1 Roku Chopinowskiego 1

k dliwe przestają ich chro-' cementu itp. towarów i nie I w. środę w siedzihie zarządu kienniczego, dyrekcJ_i branzo-, turę 60.000 m. sześć. tj. 500

1

1949. Treś~ kalP.:1ri:Jrzq 1amvka 
~~ć 0przed baczn)"llli oczyma\sprzedawal ich chłopom, lecz i?łównego .~iązku zawodowe: ~c_h oraz przodownicy pr~C: i7Jb. , . . . ;cp.rcduk~·ia zdJ~c: a mas!c1 po-
k troll i zapewniać bezkar- spckulowal n imi. . j r: o LObotn1kow prz~mys_łu wio 1 wrnlowars-ztat.owc?. Oprocz . \ \.a --~ w>lilka Spoldzi,elm~ sm1ertne.i Chopina oraz foto-

oz.i. Vv tvch dniach komitety Na tinansowanie sweJ dz i a- kienniczego odbędZle SIP. spe-1 tc;:0 w " 1 '' r1 d ·· 1 ct:l :_al v. 2 zm ~ M '"" Z:'l: ···~ c „ .• J wyhu<lowała 7 !f:(r<J f ;i .J egc g1 c, :Ja na C'men ~ a-
:ł~k"ws-kia nr.zv snółdzielni. łal:noici handl.owej DObJ:ał z cjalnie w tym celu zwołc.ne o.rL.eJskl.v~c1ele J;>artii no,wvch domów i odlbudo<w~ła rzu .Pere Lachaise w P~ 



§t. AndrusZ:hleUJlcz 
Dyrektor Działu Socjalnego CZPW! 

Troska o los i i dz~ k 
Przemysł włókienniczy przeznacza miliardy zł na akcję socja'ną 

W budżecie akcji socjal­
nej przemysłu włókiennicze 
go największą pozycję sta­
nowią wydatki na opiekę 
nad matką i dzieckiem. -
Przewaga zatrudnionych ko 
biet wymaga poświęcenia 
temu zagadnieniu specjalnej 
uwagi. 

Na ogólną liczbę robotni­
ków 288.730, przemysł włó­
kienniczy zatrudniał w koń­
cu r. ub. 156.748 kobiet. Ko 
biety stanowią więc około 
60 proc. ogólnego stanu za­
trudnbni a (bez przemysłu 
konfekcyjnego). To też roz­
toczenie należytej i jak naj­
szer.szej opieki nad ma lką 

na dzi e11 31. 12. 1947 do wzrosła do 46, półkolonii do I czy stwierdzić, że w planie 
dnia 31. 12. 1948 r. osiągnię- 13. W tym czasie ilość dzieci, finansowym na rok 1919 
to następujące wyn iki w korzystającyc~ ze żłobków przr.wi~zi~o ~a OJ?iek~ n3:d 
akcji opieki nad matką i zwiększyla się z 3187 do matką 1 dz1eckem Jeden mi· 
dzieckiem: 5~67 (o 72 ·proc.}, ilość dzie- li:ird 705 milionów, co sta-

w ciągu roku ubiegłego ci w przedszkolach z 5929 do nowi w porównaniu z bud­
ilość czynnych żłobków w 8250 (o 40 proc.) a ilość osób żetem zeszłorocznym wzrost 
przemyśle włókienniczym korzystających ze stacji ople o 131 proc. 
wzrosła z 74 do 100, ilość ki z 3948 do 9154 (o 131 pro- Wydatkowanie tak wiel-
przedszkoli z 71 do 82, stacji cent). k ich sum na te wlaśi:ie cele 
opieki nad matką i dziec- W roku b ieżącym akcja stanowi wyraz wielkiej tro­
kiem z 13 do 22, ilość kolo- 30cjalna winna nabrać jesz· "ki Pańslw>t Lttclow<:>f.!'o o Io~ 
nii z 8 do 41. cze szerszego rozmachu. niż matki-robotnicy i·dziecka ro 

Liczba świetlic dziecięcych w roku ubiegłym. Wystar- hotnic:z:ego. 

godny naśladowania 

Nr. 17. 

ff' t~ i z pou;roten1 „ 

Tylko - bez zdrobnień 
Uprzejmość I grzeczność oło cnoty, których słusznie 

doma"'amy się od obywatt>li bliźnich. Zwłaszcza od tych. 
który~h obowiązkiem jef;t świadczenie t. irnr. usług. Więc 
np. od ekspedientów i sprzt>l!awców sklepowych. 

Zbytnia atoli uprzejmość. wyraźajaca się. weźmy na 
to, w t. zw. spil'SZ<'7.enlach i zdrobnienla~h nie zawsze 
je~t należycie rozumiana przez ob. ob. klientów. 

Oto np. bardzo ugrzeczniona ekspedientka zwraca się 
z uśmiechem tlo kupującej: 

- Więc ile JAJECZEK dla szanownej pani? 
- .Jajeczek? - oburz!\ się klientka. - Ja.j, moja pa.-

ni. dużych jaj, a nie jajeczek. Pięć proszę. 

Rozmowa 
W tra.mwaju rozmawia dwóch pasażerów „pa.rtl'La.D• 

tów" r;pekulacji. • 
- Oszukali mnie, psia krew, na. tym towarze - bll 

się pierwszy. - Oszuka.U. 
Drurl pasażer kiwa. głową współczująco, wreszcie za­

uważa z pewnym wYrzute m: 
- Dlaczego pan nie kupuje u mnl''! Po co KTO IN­

NY ma pa.na oszukiwać'! 

Przykład 

Czyste krosno produkuje czyste tkaniny 
Dzieci • 

I ••gaz•• 
pracującą oraz jej dzieckiem rI:igą. przemysłu wlókicuni<'ze 7.8. ilotknięcicm różilżki czaro- na(J tą. sprawą. zastanowiil.. Jeśli 
stało się w przemyśle wló- go w ogóle, a prz<'m.v~lu baw<'ł- clziPjRkfrj. . mamy go.;podarować o~zc7.ędnie, 
kienniczym zagadnieniem 1iianP"O w Rzczególnoiici, jcMt 11ie 'fkacz ma !pokój, bo f!O me J<'żeli kł11.d?.ierny dziś pnwa7.ny 
naczelnym' WymagaJ·ącvm \\,"kO~). ·w:n1ic przt'z po~zrzl'0cr61- wolaJ·ą. na nrzc~lądanie, kierow. - już naciRk na; r<'ntowność zn kl a- i J • W h m , ' ,. - W n edzie ę wu~cr,orem, proszę as, ruc w na.szy 

OdpoWl.edni"ch środka'„, W po 11e fałln.•ki '•lan6\V' ,;akośc'.io- nictwo 7.adowolonr, bo DyrekcJa dów - to musimy przede wszyst .. i . b d . i L d . . kl t 
w ' ·' m1esc e Jest ar :r:o ozyw ony. u ue wracaJą z n, z e-wn:b. Nil>v. i1rz1>. uza ilol1m, lilE;"- Branżowa nie rnn~i krytyko- kim usuną.ć przy<"zyny powodu Stacl. kredyto'w n1·e tylko na - atro-w i z wizyt u krewnych i znajomych. ' cliiw tka('. kic·h 11ie 111a, ii tka11ina wrtć, pa1\stwo otrzymuje więcej jące sp11dek jakości tkaniny, a · 

bieżące prowadzenie j U ż zost11 je 1:akla•)fikowu1111. jako pi1•niruzy 711. wyprodukowany ma z:1tpm i jej ceny. Chodzi właśnie o te wliyty. Nie żebyśmy. bruń &oie, 
istniejących placówek, lecz llrn~i, t1·z,•d u~t1111„k, a t·z~sto tt•riat, a Jrnm111mc11t nie potrze· Brudne, 7.aohwione, niechluj- coś przeciw nim rnil'li. tylko musimy :i:wrócić uwa1ę na 
również na tworzenie no- 111iw<•t juko lm„k, 110 c·ah1 sztuka li11j11 wi<'~zać w okna~h firanek nie utrzymane kro~na, to ocz.y· jedno: niepotr7ebnie sit: na nie zabina m?łE' rłzipcl. Na 
wych - budowę nowych up~tr~o11a jest pl:unrrn1i pow~ta· „11pirl<s7.ony<-11" ż.iltymi plama- wiście nie jcd.1·na prz:vc?.ynR po· wlzyt:>ch bowil'm - jak to naoc7'nie stwierdziliśmy 
objektów. l.rrni 11a skutek zuoli11i1•11i:( . . 111i po oli1Yi e. wstawania hraków. ale hą<lź co nie odb~·waEiębez„ga.zu".a potem hardzo przykry widok 

~k:~1l l1iorą 'i\' 1" 11i1·prnwuo· Nic wiem, ezy można taką. for- bądź jednn. z ważni".i~?yeh. r~u na ulicy: o~ywatt>l tato, jeden z drugim. zatac7.a się od 
W r. 1948 na zaspokojenie po<loJ 111 c wpro~t ilm<i·i ]11:11111 mę wsp6lzawoduictwa przenieść nięcie j<'j przynio~łoh:v nam har· brą,my do knwc;dzi chodnika, d:PJieclrn często - gęsto na 

bieżących potrzeb socjal- ]\to powoilujl', :i.e tl;u11i11:t pocJ „żywrem" do całego przemyołu c110. ale to hardzo pownżne ko- ręku trzymając. 
nych: prowadzenie żłobków , wzgl1:1h•m wyrn:tgań tc-c·hoolo- J.awcłnianego, czy wełnianego, rzyści. Gra warta świec7.ki. I Dla dzieci to na prawdę żadna. uciecha. A o wypa-
stacji opieki, przedszkoli, gic·zuyc·h, wyko11trn:L hl':i: z;trzut n, nie mn;m wrażenie, że warto siQ em-em dek nie trudno. 
świetlic dziecięcych, na wcza rnu~i l1yć ~przt>dawau1L ze ~tratą 1u1111 11111 1111111111111111 111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111l11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111 
sy dziecięce i prewentoria, po11oc111j:i c spml1•k rr11tow11og1•i 
wydatkowano około 734 mi· fahryki i n:" 11.b.i~c Hlrnrh l'aii- Z ciasnych klatek do nOWOCZeSnych mieszkań 
l1onów zł. z ogólnej sumy za st.wu. mi pollazm, ~traty. 

!:~je:1~zer~f.0 1~~~ż~~i::i~ j~.::'~~~;!.fa~~,~i;1~!~ :.1,~~~r(~;~.;11~~ Wizyta u lokatorów bloków przy ul. Franciszkańskiej i Zawiszy 
złotych. 'frzd111. ~obie otwarcitl pow1e-

Na uruchomienie nowych dzic~, że IHL ~prn~.-ę cz,v8 r.czcnia w dmach najbliższych nastą 
placówek: przystosowanie kro~icn ~w;a<;~ w~ dr.i§ barclzo Pi ostateczne podsumowanie 
. tn' . h b d k' rnalo uwag1. Ivlko ocl rzlls11 do d . ł. 1 ś . d ; . k' h 
IS leJącyc u yn ow, u- cza.ąu „od ~ ielki<'go Swl<;'ta" zo z1a a n-0 c:1: agen . z:i.·eJS ic 
rządzenie i sprzęt (t.zw. na- staje ono olmiiN·iouo „z grub- przy okaZJl rozhcze~ z sum, 
kłady majątkowe) zużyto z RZl'go" i lJyle 1,ri•«lzr j". p~yznanych z dotaci1 Rady 
przyznanych kredytów 98 i Cz.IT ist nirjt• ~pc„olh u:t 11Rm1i1?- P~nstw~ na poprawę warun-

'ł ·1 ł <'ie 1.ia,.,"i 11 1um ł OwMzt·rn .. feRt kow .m1e.szkamowych klasy ro po m1. z. b t 
b d h Hpn"1ili hnrcl1.o pro~ty i godny o mczei. . Rozpoczęto u owę trzec naGl:idownnia. \V l'niiHtwowyc·h Starostwo Po!nocne dyspo-

nowych obfoktów: przy P. y,;rdnoc•zouwh Fitl1rvka"1t Firn- nowalo z tego tytułu 70 ml­
z. P. K<>nfek. w Łodzi przy n~k i Korn.nl'k (0<1<1 ;, iuł pr1.y ul. lionami zł. i w ramach te.j su 
ul. Szterlinga 26 na ok. 120 Prz<;>c1znl11innl'j :\~) ·wprowarho- my odbudowano domy m1esz­
miejsc, PZZP Dziew. w Ło- no wtipól7.nwoilniotwo - w oczy kalne przy ul. Zawiszy i Fran 
dzi przy ul. Sienkiewicza 167 szl'zaniu. krosi <>n. . _ ciszkańsk1ej. 
na 120 miejsc oraz PZPB Nr. .". kazdą. Pobo.tę spl'.cJnlna Ko Udajemy się tam w celu 
22 w Łodzi przy ul. Kątnej m1sJa sprawdza i. oc.ema czy kro obejrzenia tych budowli. Wcho 
39 50 . . Rna zostały 1ialezyc1c oczyszczo- dzimy do p'.erwszego z brze~u 

na mie3sc. ne mieszkania przy ul. Zawiszy 
Budynki te zosta.ną odda-1 Trochę to ldopotliwc i wyma- 35. Zajmuje je ob. Napierała, 

Ile do użytku w r. 1949. ga sporo prn1·y, nie rfrkt nnrl- pracownik Ubezpieczalni Spo-
W porównaniu ze stanem :rwyc7.ajn)'· Plamy irniknrły. jak łecznej. 

t~§h.=-urob.andzf.e Szajka kombinatorów . i paserów 
ł stanęła przed Sądem Dorazny~ w Łodzi 

Wczoraj rozpoczęła i;ię przed 
Sądem Doraźnym w Łodzi, 
pod przewodnictwem sędziego 
Diela tr21:Ydnlowa rozprawa 
rirzeciwko dwunastu oska!żo. 
nym, którzy tworzą swoisty 
zespół przestępców. 

ka, Piotr Wysocki - kierow- Riemer, Pyszkowski i Marko 
nik wydziału lnu i konOPi w wiak - grupa z „Lloydu Wlel 
CKSWl„ Adam Skllczyla.s - kopolrsldego" - towarzystwa 
naczelny dyrektor tejże insty- transportowego, przyjmowali i 
tucji oraz Bronisław Gold. gromą.dzilj w magazynach to­
szimydt, Władysław Jędrzej- wary nadsyłane przez Cyga­
czak i Janina Stelter, należą- na, Kirk'.elewicza i Baraba­
cy do tzw. prywatnej inicja- sza z CKSWł. 

„Jesteśmy szczęśliwi, że uda 
lo nam s : ę uzyskać to miesz­
kanko. Jest to pokój z kuch· 
nią i wygodami. A jest nas 
czworo, ja z mężem oraz dwo 
je dzieci" - mówi młoda ko­
bieta odrywając się na chwilę 
od balii, pełnej bielizny. -
•. Nasie poprzednie mieszkanie 
na Kamiennej było udręką. 
Dzieci ci ągle mi chorowały, a 
tu i woda na m:ejscu i wygo 
dy", 

Mieszkanie sąsiednie zajmu 
je ob. Rajski, robotnik, za­
trudniony w Wydziale Komu­
nikacyjnym przy robotach dco 
gowych. Poprzedn:e jego mie· 
szkanie przy ul. Spornej było 
takie wilgotne i pozbawione 
wszelkich udogodnień. że za­
chorowała na gruźlicę cór-
ka, czternastoletnia dz;ew· 
czynka. Teraz mogla już wro 
cić ze szpitala do domu, bo 
tu warunki są inne, niż w po 
przednim mieszkaniu. Ale i tu 
- w kuchni balia pełna bie­
limy 1 tu także opary, osiada 
jące wilgocią na świeżo wy. 
malowanych ścianach. 

I tak jest prawie wszędzie 
- i u tow. Nikodemsklego 
przy ul. Zawiszy 28, który 
wraz z całą rodziną zamienił 

swój ,,kąt" we wspólnym 
mieszkaniu przy ul. Dwor­
skie] na dwa pokoje z kuch­
nią i u wielu innych. 

Okazuje się, że na terenie 
bloków nie ma pralni i loka­
t-0rzy, przeważnie obarczeni 
licznymi rodzinami i małymi 
dzlećmi, zmuneni są ·do roble 
nia ciągłych przepierek w 
mieszkaniu .. Jakie to wvwoła 
skutki już po krótkim czasie, 
łatwo przewidzieć. Faktem 

jest, że już teraz, Po miesiącu, 
wiele mieszkań nie ma już po 
zoru świeżości. 

Jest to sprawa dużej wa~i. 
bowiem, z jednej strony, loka 
le zbyt szybko ulegaj~ zn:f~­
czeniu, zaś z drugiej, miesz­
kańcy będą uważać to ws:i;yst 
ko za rzecz normalną i n!e 
będą przywiązywać wagi do 
jak najstaranniejszego utrzy­
mania m ieszkania. 

Poprawa zaopatrzenia 
rynku mięsnego 

Zao.pilllrzenie ŁodiLi w m1 ęso 
w ubiegłym tygodniu było ta.k 
da.Jece d-0&tćl!teczne że w PQeT.­

czególnych punktach s.pried-:i.­
ży mięso w ubiegłą sobotą nie 

fa p0>prawa w stanie z.aopatrze 
nia mamy nadzieję utrzyma się 

nadal. gdyż skup żywca w te· 
renrie przebh~ga w bieżącym 

tygodniu bez żadnych z.akłó· 
zostało całkoVlride r<P.kup1-one. oeń. 

Prasa czeska o PZPB Nr 3 
W czasopiśmie czeskim I tyku'.ów o pracy za~o~i ? Z. 

„Halo - Wiadomości Nie- P. B. Nr 3, pióra redaktora 
dzielne'' ukazał się cykl ar- rnczelnego Jiriho Zaka. 

Oskarżen'.e popierają proku 
rator Leszczyński i przedsta­
wiciel Komisji Specjalnej, Cze 
sław Szczepaniak. 

tywy. Pod ciężkim zarzutem po-
za ukrywającą się Janiną zostaje dyrektor naczelny J d • d J I t kł d k ) • • 

Stelter zarządzono poszukiwa- CKSW!. _Skoczylas i kierow n YWJ Ua na op a a S a e - DOWe e:i;'tymacre 
Ławę podsądnych zajęli: 

Szymon Barabasz 1 Włodz1-
młerz Klrkielewlcz - właści­
ciele koncesjonowanych przcd­
siębior$tw skupu lnu i konopi, 
Józef Cygan mag1;1zynil"r 
CKSWł„ Siani.iła.w Pyszków. 
ski - magazynier prywatn!'go 
przedsiębiorstwa transportowe 
go .,Lloyd Wielkopolski" r 
Władysław Markow1ak 
wsoółwłaściciel tejże f irmy, 
ł:.nCJa. Rlemer - pośredn'.cz-

Grzyby w proszku 
Spółdzielnia „Las" u.ruchomi­

ła w iro.ku bieżącym [Iowy ro­
dzaj protd1ukcji, jest u1im pro­
S11Jeik: grz}"boiwy. G1:i:yby ao1S<taj4 
:poddane &prooz:kowmM11 ii do!!­
ta<rca:one l!l.a irynek, ja.ko poo­
dulk.it s-pecjalnie nadający 1Się <lo 
iPr.zytl'Ządrziania SOISÓW, .7JUP d1bp. 
Narwy :prodllliktt rzucony będrzie 
11a rynek we"W111ęlmllily. 

Peiwrie jeqo ilości będą <prze­
imiaczooo na eksport. 

:Arodukcja ;p.roszik,u gnybowe 
go pozwoli na caillko'W'itte Z'll­
żyi!Jkowarrui·e plonów naiszyd:J. iLa 
sów. :Ootychooais gwyby uslllko­
dzone, 'PO~amane itp. S1tamo1Wi~y 
produkt l!l ie WY'korzyistany cał­
lwwicie, obecnie ni e będue się 
mamował, advż uleanUI 1Dr:ze­
róbce. 

nia i rozesłan-0 listy gończe. nik Wydziału tejże instytucji Wio' kn·1arze rea11·zu1·ą uchw I Kc z z Na podstawie poufnego do- _ Wysocki, którzy odpowia- . a ę 
niesienia, złożonego do Kom!- dać będą za działanie na szk-0 
sjl Specjalnej, przeprowad7 o- dę interesu publicznego i prze Nn liprl>w.vm Jll<'nmn Komi~ji 
nc dorbodzPnie ustaliło, że Dn kroc7enie zakresu swoich tt- <;:'rnt.rnlnrj lr.1Yi:p:k1iw Zawodo· 
rabasz i Kirklelewicz, mając prawnień. zezwolili bowrem wyd1 po'lt~.wio11a hJl:t Rprnwa 
zlecone rozprowadzenie uzys- na sprzeda~ na wolny rynek jniJ_vwi<lu:iluego 1,lrtc·eniit 81da· 
ki:mych z Centrali Krn1owych towarów włókienniczych. prze dek p1'7.ez ~idonków Y.wią.:i.k6w 
Surowców Włókienniczych par znaczonych do rozprowadzenia Zawodowych. Hpraw1t ta. już jes t 
tie towarów między producen między producentów lnu i ko r<'alizowao.1a na terc11ie Zwi1tr.k 1S w 
tów surowca - nie dopcłnll• nopi. w Łorl 7. i. Właśnie w dnin • wczo 
ciążących na. nich obowiąt- r~j~zym orl.hylo ~ii: w Wyflzialc 
ków. W celu osiągnięc1a ko· Grupa kupców: Goldszmydt. Organizacyjn~-m Związku Włók-

• t t Jan:cka i Jedrze,czak oskarże rzysci ma. er alnych I 7.e szko niarz;v zebr11.nie, na którym prze 
dą interesu publicznego sprze ni są O kierowanie się chęcią dyskutowano sprawę usprawnie· 
dali liczne partie towaru na zysku i nabywanie w celu dal nia iudywidualne;:::o płaceniń 
wolny rynek po nadmiernych szej odsprzedaży towarów włó składf'k czlonkow~kirh w kołach 
cenach, przekazuJąc go 110 dal kienniczych po nadmiernvch instytucji, po<lll' ;:::njąc·ych admi­
i;zcl łafi<'nszkuwe1 sprzcda:i.y, <'enach i bez rachunków. Na- 11istr:H·_vj11io CrutrnlnrmtL 7'11.rz1~ 

Zfldunif' ułatwił im .Józef byte w ten sposób towary ilo\\•i l'rzrmy. lu Wlr.ki<•n nicz„go. 
Cygan: klóry wykor1ystuj=iC odsprzed:lwnli dal<'i po cenach l'o~tn11owio110 i·poR6b zbi"rnnia 
stunowi:;ko magazyniera - slu n:ldmicrnych_ :<l<lrtth·k in<lnviclnnlllv<·h ur.alc•ż . 
żył Jm pomocą. Poza tym nić ocl lokainych wn°nlllków tla· 
sprzedawał osobiście materia1y Za zabójstwo nego zakładu p!'llcy. 
przeznaczone dla producentów Jcdnorzcśnie pornRzono Rpra· 
surowca, rozmaitym przygod- Mieszkaniec Pabian_! c wę zmian tymczasowych legity-
nym kupcom - bez rachun- Rud1ki Marian, za zabóistwo macji Związku Włókn1:irzy na. le 
ków i po nadmiernyc~ cenach. swc..,0 kolegi, Bolesława Mi- gitym11cje stale. Legi.t~-maeje te 
Do grona tych kupcow nale- "' będą. obowiązywały jnz od 1 
żeli również Goldszmydt, Ję- kuty - skazany został na 5 kwietnia br. W związku z tym 
drzejczak i Janicka. ł lat więzien!a. w każdym kole Zw. Włó!Cniarzy 

Ustalon-0 również, że Cy- Przyjaciółka Rudzkiego - powinna b:vć pl'ow11dzon11. ściRh 
gan - przywłaszczył sobie Ajbichowa za nieudzieleniej ".widencja członków, ah~.' kartn 
112 metrów materiału wełnia- · . , ewidencyjna w razie prz<'j~r i R 
nego wartości ok. 540.000 zło- pomocy rannemu Mikuc.e,. ska rzłonka Zwią,zku na inną pia­
tych oraz materiały bawełnia zana została r- a miesięcy ,llówkę prac.y - wędrowRła. wrR.z 
::ie. wię1icnla. • • nim. Również 8prawa. przyjmo 

l'l'ania nowych ludzi do danej in· 
Rtytucji, w którrj istnieje koło 
wł6kniarzy, muRi być zalntwia 
na zgoclnio z dC'kretrm o Rnda,·h 
Zakł11dowy<'l1 - to znat7.y kie· 
rownik personalny obowią.zary 
jest przed przyjęciem prarowm 
ka i przerl zwolni<>niem go poro· 
zumiPć sif z zarząckm koła, oraz 
uzgodnić tt sprawę z zarządem . 

Przed kołami wł6kniarzv w in 
stytucjach podległych Central­
nemu Zarządowi Przemv~łu Wló 
kienniczego stoi wi~c nbl'cnie za 
danie sumiennego wylrnnRnia 
wsz.vstkich przygotowań nie­
zb\'dnyrh do zminn ll':::it.1·mal'jl. 
l\ależ:v zaznn1·z.v<i. ŻP. nmvp lró­
tymarje będą obowiązywa ły 
przez .5 lat. (m) 

Odpow edzi Hedakc;t 
Towa.rzysz który naoisal lis.t 

do reda1kcji za1ybUłowany: 
„Prawdiziwa krytyka" - pro­
szony jest o przybycie do Re­
dakcji w godzinach od 9 - 12. 
Dzi!·ał Ko.respondentów . . 

Tow. Pobor-slk•i Piotr. Pms;my 
ooro.rum i eć się z k:Prowri ·k em 
Dzalu KnrP<o<rnrł<>ntów w go· 
dz;nach od 9 do 12. 

Uregulowana t1.kz;!! musi być 
w żwi~zku z wpro~<'ad .uniem no 
wyeh legitymacji sprawa. przy­
n11leino~ri do Związku Zawod.o· 
Wl'::fp. 7.d:trzało ~ię howii>m ezę· 
Hto, że naprzykłnil nauczyciel 
Hzkoly :>:awoclowcj wlókienniczcj 
11ważał, że jc~t członkiem Zwiąr 
ku Nauc·z~'«ielstwa Polskiego. 
H6wnirż R?.Oferzv rntrudaieni w 
przemyśle włókiC.nnirzym nie na 
leżeli ilo Zwiąr.ku Włókniarzy, 
::i. do Zwi11 zk11 'l'rnnsportowców, 
luh - w najlPpn :vm w~·padku­
do dwóch ZwiR zków zawodowych 
jP.dnocześnie. Obecnie &prawa tit 
będzie roz,..iązana. w inny ~po Tow M;chal Janik 
sób. ~fian~wieie zar~wno s:PJofe- W poruf1zanej -pr~ez Was 
rT,v, .1ak . 1 nauer~t'1~le, k~6rzy ~pr<i.wie zwródliŚl'\'lY si~ do 
w1ębz.:i ~ln~ć godzrn pracun "'/ dv.rl'kcii MZK o wvj.aśnr-en i e 
pi u~s1fh.1or•twach pr?.em_v:;h W iedn ym z najbliższych nu 
~ł~k1enmr·?:ego, h~d11 n:łonk1m nP<rów „Gro-su" otrzymaąi~ od­
/JWI<}Zkn 7.Awnc'loweao Wlóknin lOWiedź. 
rzy,· 



Str. '5. 

Wiiii N1111;111111111JihitNRMill'lllJlllllT!lnmn1r.11't111~n1urn1111111111111•111111111r·u11r11 11l!1u1r111111111mn 1'1'1r11 1·111r11111•11n1r111111111111111111111·111ir111111~:in1nm1111111 ·m1:111111m1111:1rn1111111n~lłl111111111111111.11~R11:1 111 111'1"IU'il"ll1I. 1"1··11r·1:·1··r•1 ·1 1· 1 ·1· ~ 1111.1·:n·1n"r·1 ·1•n1ni:·111n•T11"f:11'1' 11·1•·11·1··1:111·1•·11111.1·•1H11•11111•1"1n11·1"t1·11·:1: in11:1:·1111··1.1111t1·1.:1:1:1Fl!'l'lr"' 

Jad~ do domu! Czy istnie-1 '!\ słowa, którymi !Tl')i:n;i 'by 
wyrazić uczucia, jakie mną 
miotają? Nie ma takich słów.' 

Wychylony z auta, pochla-i 
niam oczyma znajome miej-

1 
scowości podmiejskie i 
stwierdzam nagle, że za mną 
nic nie ma. 

Pustka. 
Wszystko nagle miknęło. 
Rozpłynęło się, jak. sen pod 

naporem rzeczywistości. Ist- na stopniach drżące nogi. je aż drzazgi lecą. 
nieje tylko ta taśma sznsy, Na schodach ciemno i słyszę Mieszkanie napełnia się są 

I Gdy po kilku dniach na-j 
sz frontowa gazeta - „Zwy 
ciężymy" doniosła, że 
Łódź ocalała, odczułem głę-
boką wdzięczność dla żołnie­
rzy Armii Czerwonej, za to, 
że nie pożałowali trudu dla 
ocalenia naszego miasta. Bo­
haterskie oddziały radzieckie 
wdarły się do miasta tak szy 
bko, ie Niemcy nie zdołali 
wykonać swego planu znisz­
czenia. 

Miasto trwało dumne 
którą połyka samochód i te tylko, jak siostra schodzi. siad·ami. 

'dn" · d l' 1 · i nieugięte, zatwardziałe w 
Wl iegce w a i Kom.my. Chcę ją zwieść. Salutuję i - Patrzcie, patrzcie. Wy-

.Zdaje mi. się, że ~o zaled- pytam: szedł z tobołkiem, a wrócił swej nienawiści. 
wie wczor.aJ było, kiedy od- - Czy państwo Klimczak• z gwiazdkami. I przetrwało 
dalał~m .się stąd wpatrzony tu mieszkają? • · • Dziś jest \akie samo, jAkim 
W zmka~ące za horymntem - Stefan!!! • by, ło kiedyś. A właściwie nie dymy miasta. Muszę się przyznać, że po 

Serce gwłatownym szarp- Byłaby upa~ła, ale zdoła- wyzwoleniu Warszawy iy- takie samo - zupełnie inne 
nfęciem wyrwało się z p1eri>i łe!11 pochwycie ją n~ ręce. wiłem gorące pragnie- Bo robotnicy Łodzi nie pra­
i siedzi w gardle i du»i, du- Ni.eprzy~OJ~ma. z rado~c~ c~- nie, aby mojego miasta nie cują już na Poznańskich, Ko­
ai.... . ~UJC mme i ściska, śmieJe się ~potkał taki s.traszliwy los, nów, Szajblerów a na siebie 

Na Bałutach wysiadam z i płacze. Jak naszą stolicę. ' . 
wta i idE: pieszo. znaj :>ma mi - Nie becz - mówię - samych. Własne swoJe szcześ 
każda płyta chodnika, każdy b i ja się rozpłaczę. a żoł· Mało było na to szans. cie budują. 
kamień starczący z bruku - nierzowi nie wypada płakać. Niemcy zawzięcie niszczyli „Litzmannstadt'' było 
znajomy. Matka i ojciec. wszystko. co mogło by przy- . , d, b 

Prędzej, prędzej.„ Straszliwie wychudli i po- śpieszyć· odbudowę kraju, a ~rze1:11r.ęło .- ~o z .. yła. 
Coś wstrzymuje jednak. To starzeli. więc przede wszystkim prze- Jest i będzie. PiękmeJsza 

obawa, że nie zastanę mych - Kazik żyje? mysł. Czym by była Łódź I rz.d0śniejsza. 
najbliższych, że znajomi z - Żyje, żyje. Niemców bi- bez przemysłu? S. Klimczak 
udanym, albo prawdziwym 
wępólczuciem zakomunikują Dzieci z Drużbic \V drukarni „Promy ka" 
mi coś strasznego. 

że nie żyją, lub wywiezie- Było to przed dwoma mie Po obliczeniu zysku z tych] kujące naszą gazetę wzbudzi 
ni siącami. Dzieci szkoły pod- przedstawień - okazało się, ly w nich podziw i zachwyt. 

·~ stawowej w Drużbicach posta że Teatr ma w kasie dzie- Nie przypuszczali, że coś ta-
Złe pk'zeczucie potęguje się nowiły stwórzyć swój własny siPć tysięcy złotych. kiego może być na świecie 

jeszcze, gdy przybliża.n się teatr. Zwróciły się z prośbą Co zrobić z pieniędzmi? Ar A najwiekszy podziw i zdu 
do domu. Wokół mnie - PU- 0 pomoc do nauczycieli. Ra- tyści znów pJczęli radzić - mienie wzbudziłv w nich „ma 
ste rozwalone domy. da w radę i oto w Drużbicach i uradzili, że pojadą do Ło- szyny. które same pis.,,ą" _ 

To ghetto! !! powstał Teatr Ludowy, skła- dzi - by zwiedzić to potęż- dalekopisy, przynoslące wie-
Gdzie ich szukać, gdy nie dający się z trzydziestu osób. ne miasto fabryk - miasto ścl z całego świata do galety 

zastanę? Artyści byli w różnym wie pracy. jJa d..,msłych. 
Ulica Piekarska. Dom nr 9 ku - od siedmiolatków z Wynajęli autobus i przyje- • • • pierwszej klasy do panienek chali w gościnę do Łodzi. A 

- cały. - Klimczaki miesz- i kawalerów z siódmej i ós- w Łodzi zaopiekowały się ni-
_ kają tu jeszcze? - PJtam, a mej. mi Związki Zawodowe robot- Zachwycone dziec! z Dru7-
glos z trudem przebija się Zabrano się energicznie do nlków fabrycznych. Młodzi ble odiechały do domu. pm· 
przez gardło. pracy. PC>mógł nauczyciel ob. artyści obejrzeli miasto, byli sząc, byśmy wvdrukowali w 

- Mieszkają, mieszkają. Woch Tadeusz - pomogła na w Filharmonii Łódzkiej na „Promyku" podz.iękowanie 
A pan to pewno syn będzie. uczycielka ob. Eui~enia Bana- koncercie. Potem poszli na do dla dob1vch. miłych obywa-

- Tak _ syn. szkiewiczówna. Młodociani ar bry obiad - a potem byli w teli ze Związków Zawodi)-
c tyśc! dali pierwsze i drugie prawdziwym teatrze. wych. którzy ich zaprowad1i-

- A to 1się ucieszą. 0 przedstawienie podczas ubie- Nad wieczorem gromadka Il I na koncert i do teatru 
dzień wyg ądają was (to głych świąt i podczas Nowe- miłych artystów przybyła do Dzieci z Drużbic przy~Ją nam 
mnie i brata) .. O, wl.aśnie si.o- go Roku. Wesołe komedyjki. wielkiej drukarni, gdzie się zdjęcia z~ ~"";~go .,wielkiego 
stra wychodzi z mieszkama. śpicwv, tańce, deklamacje - drukuje „Promyk". przedstawienia - a my te 

ramiszwili, który żył w pierw 
szej połowie XVIII wieku, w: 
okresie, kiedy Gruzja i.a pa· 
nowania cara gruzińskiego 
Wachtanga VI podbita zosta 
la przez Turków. Całe życie 
1 twórczość poświecił poeta 
sprawie oswobodzenia Gruzji 
w oparciu o sojusz z Rosją, 
·viedział bowiem, że kraj j~ 
~o jest zbyt słaby, by sam 
>parł się przemocy tureckiej. 

Postać wielkiego poety i 
GURAMISZWILI żołnierza stała się z czasP.m 
J?alekn. od nas Gruzja, znaj wśród jego rodaków symbo­

foJąra się na wybrzeżu Mo- 'em bohaterstwa i s:ilachet• 
rza Czarnego _ jedna z re- ności i do dziś dnia krążą w 
publik Związku Radzieckie· pięknej Gruzji o nim legendy 
go, poprzecinana wyniosłymi i śpiewanę są pieśni. 
pasmami ,gór - znajduje się Dziś Gruzini nic zostali w 
nad r;::eką Kurą na Kaukazie. tyle za innymi narodami 
Tutaj urodzil się Generalissi- Związku Radzieckiego: pow· 
mus Józef Stalin, wódz naro- stały w Gruzji nowoczesne 
Llów Związku Radzieckiego. 111iasta i osiedla, powstały t.ei: 

Na przestrzeni wielu wie· '~ruzińskie wytwórnie filmo• 
ków Gruzja prowadziła woj· we. Właśnie w Tyfliskim Ki• 
ny wyzwoleńcze _ od wscho- nostudio imienia Lenina stwo 
du bowiem graniczyła z Per· rzono film o Guramiszwilim, 
sją, a od zachodu z Turcją w .którym wszystkie role gra· 
które starały się zagarnąć Ją Gruzini. 
ten bogaty kraj winnic, jed· Film ten na pewno Wam 
wabiów i pięknych wschod- :iię spodoba: brzmi w nim 
nich, recznie tkanych kobier- ~g~otrczna pie~ń Gruzji, ~i­
"ÓW. Ciągłe wojny nękały da~ piękny. taruec tego kraJU. 
Gmzję. ;.3:mtereSUJą was z pewno-

Pierwszy fiłm gruziński w s?ą b~rwn~ przy?ody poetr, 
Polsce, jest optJwieścią I ~Htwy i. poJedynki . ry~ersk1e 
0 życiu i działalności 1 w ~gole cała S;kCJa 1 czwy 
.vielkiego narodowego poety w ktorych ona się toczy. 
.~ruzińskiego - Dawida Gu- (m.z) 

Wspinam się po schodach I zach~yciły młodzież i doro-1 Tu dnpier? ujrzeli dziwy zdjęcia przedrukujemy w 
na górę, niepewnie stawiaiąc sł.vch. nad dziwami. Maszyny dru- „Promvku". 
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Kochana Marylko! To dob idzie mi słabo. Należę do I ODPOWIEDZI: 
rze, że wfleszcie zdecydowa- szkol~~go koła ~zenvoncgr Zenon Dligacz. 
taś się napisać do „Promy· Krzyz 1 bcdt,nalezała do k?ł iJz1ę1rnję ~1 za życzen · a.. 
ka". Bardzo interesuje mme .:>dbud.owy "arszawy, ktorc ;~yś koniec koń rów ks1ąż:{~ 
kaliska młodzież szkolna. włalm1e orgamzuJcmy. Bar- 1a gwiazdkę otrzymał? 
Przecież to właśnie świetlica dzo Cię proszę, o<lpisz mi jr.l< 
RTPD w Kaliszu dla uczczr» ·1ajrędzej. 
11ia Kongresu Zjednoczcnio Daniela Hejnrych 
wego partii robotniczycł; ~ kl. V-tej, wieś Okup Fabi 
przystąpiła pierwsza do 

Kochany „Promyku"! wiązać bliższą znajomość ze,- „od deski~ do ~eski." - współzawodnictwa w nauce. 
Chciałybyśmy zawrzeć z Szkołą Nr 125 w Rudzie Pab. wszystko mme w mm ci~k8;· Czy Ty również jesteś wychc Kocha...'la Danielko! 

Tobą bliższą znajomość. Ja, Jeszcze na długo przed sta- wi, ale. g~~ zacznę. czy.tac li- wanką tej świetlicy? - C Cieszę się, że znów mnH 
to znaczy Halinka i moja wieniem na cześć Kongresu sty dzieci i ~dpowi~dz1 pai:a ile tak, to napisz mi, jall iobie przypomniałas. Bardzt 

·ac:iółka Jadzia chodzi- Zjednoczenioweg~, o kt~ry~ Redakt.o~a, me pos1a~am się Wam to współzawodnictwc Cię proszę, by:; w przyszło r;:; do jednej ~zkoły w „Promyk" w swoi~ czasie p1 z ra?osci: J?lateg~ t~z i:iosta: idzie. Za życzenia serder7.ni r ~ci na lu:.żdym swym liśch 
RudJe Pab. (do Szkoły Pow- sał, s_ły~załem duzo d.obrego n.owiłam i Ja nap1sac i stac Ci dziękuję w imieniu „Pro wypisywała wyrazną dat~ 
szechne· Nr 125). Jadzia jest o dz1ec1ach, nauczycie~ka.ch się s.tałą. lrnres~ond~ntklł; g~· 111yka" oraz je~o korespon ~dyż tylko w ten spo:;ób bę 
w Wasi; si~ej, a ja teraz lej szkoły, oraz ~ p~ru kie- z~tlu. No, ale Ja p1~~ę i p1- ientów i przyjaciół. ję mói;ł odpowiaduc w spra 
jestem: JUŻ w mnej szkole ty- rown~czce. W ktoreJ ezlwle szę, a ty! „Promyk~ , .w ogó Rerłaktor w1edhwcj koleJce, tzn. na.i 

ogólnokształcącego w kl9 Je8tes . teraz ~y. Hal.inko'. le n~e wiesz. kim. J& J~s~em pierw tym, Jttorzy najwcz« 
~ósmej. Bardzo nam się po Czy. t~z w Rud~e? ~ap1sz.m1 A więc ~rzedst~wrnm. si~. na .snie.1 11ap1sah. O sluid7.e dl;: 
dobało opowiadanie Promy- o meJ obszerrue, Jak row· zywam s~ę Maria Jes1?nowna Kochany „Promyku"! Ciebie „Promyk" pomysla1 
ka" t Co mówił ~lary ze- nież i o sobie. A Ty, Jadziu, (zwą mme powsze~hrue Mary Jest mi bardzo przykro, że na długo przed otrzymanien 
gar'.Po~~ „Wigilia wśród so- zrób to ~amo. Najserdeczni:j ~ą). W mare.u s~oncz~ 12 lat tak długo do Ciebie nie pisa- l'wego listu. Figurujesz prz< 
sen" _ Stefana Klimczaka. pe~ lraw1am. W'.1-8, a takze 1estem w szoste:1 klav.1e Szko~ tam. Pytałeś się, kto nam c:ież w kartotece jako kore; 
w ogóle interesują nas bar- Wasze kolezank1 nauczy- ły Po~sta;117oweJ. Nr 4 w _Kali pomaga przy młótce i w pe. pondentka. Czy książkę otrz) 
dzo wiadomości 'i opowiada- cielki. szu; 'latus moJ pracuJe w lu. Nikt nam nie pomaga. Mr nałaś? Martwi mnie, że mas1 
nia. Promyka". Najszczersze Redaktor Panstwowych Z~ k ~ad. ~ c h musia najmuje kogoś. Z go- trudności ~ nauką. Napisz 
• '! rd · · · · Przemvsłu Dziewiarskiego spodarki nie mamy żadnych mi dlaczego? Z Jakim przed· 1 naJse eczrueJsze zyczema · . . 
pomyślnej pracy w nowym l(_ochany „Promyk~"! r_fr 7, a mamusia krząta się w dochodów. Mamusia jeździ er 11iolcm najtrud1110j dnJcsz sr 
1949 roku zasyłają: P1sz:ę ~o Cieb1e p1.erw.s~y uomu. 'l'eraz kon«zę list, bo •ydzień do Lodzi i Pabi1rnir bic rac'lę ·~ Czy nie moglyh) 

lt li k i J dzi raz. to te~ z niec1e1'pliw0Rr.ią muszę odrobić lekcje. Przf>· prać i sprzątać. Z tego ży.ie Ci porrróc troch ę ko l eżanio · 
--~ d ap h:' ; 8k • • będę ocz~kiwała odpowiedzi eyłam serdeczne życzenia pa my. Mamy młodą krówkę 1 1r.;.~ sztuka przeClPŻ s;:imem1 
z u Y a umie ieJ Wierz Illl, „Promyku", ze Ja . . . cztery kury - to cały n;1 ~7 tyiko dobrze się urzyc, trze 

• • ,
1 

zawsze z wielką niecierpliwo- nu R.~daktm;owi i C:SłeJ Re- inwentarz. Kochany „Promy· Ja pomyśleć i o innych. 
Drógie Dztewuszk1. ścią oczekuję wtorku, w któ- dakcJi, oraz wszystkim przy·, 1.rn", proszę Cię o ładną ksią:' Serdecznie pozdrawiam 
Bardzo ucieszył mnie Wasz I rym to dniu ukazuje się „Pro jaciołom i korespondentorr kę z bajka111i, gdyż bardzr 1 ,. h. . Tw . Mamusię. 

&t;, gdyż od dawna i ja ze myk" w „Głosie Kaliskim". „Prnnwka". lubię je czytać. A teraz nap1 Ae 
1

" ' OJą 
awej strony pragnąłem za- Czytam go, jak to sie mówi !f. Jesionówna sze Ci """ " "'7.knlP.: nauka ;.?edaktor 

„Hipnlit". 
t 1 0\v1111eneś raczPj l' ~'Ć w 

tf'Jnb=1 l\C'Je z „Trybuną M.lo­
lych" niż z ,.Promykiem". 
>1dzę tak nie na rod~t;iw·e 
rwego wzrostu, lecz rac;:tj 
- tre~ci Twych listów. Co 
lo wczwama w sprawie ad;.·-. 
r:r,v: owszem, było takie, ale 

1ie dotyczyło ono ludzi doro­
·lych. (I tacy do nas cza<>cm 
isują) . A może się mylę ·r 
1nże ma<=z zaledwie 15- 16 

n t, tylko .ie stcś t1·o~zeC't.k~ 
r::emą,rlrzały? 

.Tório Grabarczyk - Ozor­
kow. 
Cnciałbym bliżej Cię po­

.nać, a że to możliwe tylko 
•rzez listy, pisuj więc częś· 
:iej i więcej o !:'obie, szkole 

rodzinie. 

W. Anfoniewski. 
Twierdzisz, że Jesteś sta­

y m korespondentem „Pro­
nyka", lecz ie pisyw::i!;,5 pod 
'1Seudorumem, a nie ·od 
1wym właściwym nazwi· 
~kiem. Możliwe, ale w takim 
··azie napisz mi, jaki '.Jył 
rwój pseudonim, bo mam je 
nszvstkie zapisane. l 

~. c. n.J· 



W głuchą ciszę sali p'.ldły 
nieubłagane słowa „„.Umaił 
Lenin„." Dalej mówić nie 
mógł, głos się załamał od łez. 
Delega ci, - nie znający ~la 
bości, zah :i.rto•.vani w wal­
kach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wsty­
dząc się płynących po twa­
rzach łez. Załobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo­
watymi podmuchami wiatru, 
ciągnęły do Moekwy tysiące 

;; robotników i chłopów z oko­
. licznych i dalszych wsi i mia 

Lenin w wieku dziecięcym Jteczek. Moskwa wyglądała 

,,Lenin żyl 
Lenin żyje, 
Lmiin będzie żyl. „" 

(Majakowski) 

Był mroźny, pochmurny 
dzień.„ ten dzień 21 stycznia 
1924 roku.„ Ulice Moskwy 
a;zarza.ły we wczesnym zmie1z 
chu, za.marł zwykły, codzien­
ny gwar - dziwnie ciche by­
ło miasto tego wieczoru. Mil­
czący, przygarbieni szli uli­
cami ludzie. Załoba zawisk 
nad krajem. 

Po ulicy Wozdwiźencc 

jak wielkie obozowi ko. W 
dzień i w nocy na ulicach pło 
nęły ogniska. Ludzie zatrzy­
mywali się na chwilę, roz­
grzewali zmarżnięte dłonie i 
:;zli dalej - by w kolumno­
wej sali po raz ostatni spoj­
rzeć na. Lenina„. 
„Umarł Lenin„." powta­

:zał polski, francuski czy 
włoski robotnik„. „ Umarł 
Lenin ... " szeptali chińscy ku­
lisi... żałobna wieść docierała 
do najgłuchszych z3kątków 
świata - budząc smucek i 
żal w sercach ludzi pracy. 

Kim był człowie)!, którego 
.3mierć, żałobą okryła cały 
.świat? D;aczego tyle mówi­
my o nim dz;:., choć od dnia 
jego śmierci upłynęło 25 lat? I 
Włodzimierz Ilicz Uljanow­

Lenin urodził się.w 18c0 r. w 
Symbirsku (obecnie Ulja­
nowsk) koło Uralu. Całe je­
go życie poświęcone było wal 
ce o lepszy ustrój społeczny, 
o zniesienie ucisku i wyzy-

L 
~ .... -

zwyc1ęzyc, muszą mbć P::ir- •.v Rosji, a·e o zniesie.nic Jobr:bytu, ojczyznę wolnych 

prostych. Przyjaźnił się z ry• 
'Jakami v1łoskimi na Capri, 
któn;y nv.zywali go żartobli­
wie „sinior dryń-dryń", przy 
jaźnił się z finlandzkim chło­
pem, z robotnikami u1·a1ski­
ui. Wczuw::-.ł si ~ w ich troski 

tię, któ1a b~zie ich pr~ywó . c~ :.Jm w lnclia -ch, o wyzw0lc- . s_czc..,liwych ludzi. 
cą i o~rranizatorem w tej v:a1 nie kuli:.:a chiń~kie 000, o rów­
ce. Taką Partię Lenin budo- ne prawa dla murzynów w 
wał pr:=;3::; wie:e lat. 'i'alrn Am : ryce. L:min był wielki:n 
Partią stała :.;ię Partia Dol- i szc;;e:y;.n przyjacielem Po:­
szewikó.v, pod w.:><lzą kturej ski. uważał on. że jedną z 
robotnicy rosyjscy zwycięży- najwięk :zych z0roclni caratu 
li w pamiętnych dniach Rewo - był rozbiór Polski i ucisk 
lucji 1917 r. Głęboko praw- narodowy Polaków. D;;;ięki 
dziwe eą słowa rocyj:.;kic~o Leninowi i zwyciestw11 Rew.:: 
noet v - Majakowskiego: / tucji Listopadowej - Polska 

I zno·7u naruwa się pyta- ; kłopoty, ;mucił s ę i cie 
.J.ie - jakim był ten wi~lki szył razem z nimi. •ren czło­
::zł0wi .:.k, k .órego znały i ko- wiel;: o niespożytej energii i 
. hały mir ony. Jak wy:;lądał, niesłychanej zdolncści twór­
,aki miał charakter„. czej, miał ogromne poczucie 

Tow. Stalin, - wspomina- humoru - umiał śmiać się 
jąc swe pierwsze spotkanie z zaraźliwie, serdecznie, do łez 
.1...;,minem, pisze że Lenin ,za- - tak jek śmieją się dzieci. 
wiódł" jes o o::z-k1wania: spo Jego skro.nność, prostota i 
dziewał się zob:::czyć „orła humor zdobywały mu serca 
gorakiego" - człowieka wy- dzieci i nikt chyba nie był 
so~dego, postawnego, p'.ltrzą- więlrnzym przyjacielem dzie­
cego z wysoka na wszyst- ci, niż Lenin. Patrząc na dzie 
kich, ujrzał zaś człowieka ci - mówił: „Ci będą żyli le 
dość niskiego wzrostu, nie- piej, niż my, ich życie będzie 
zmiernie skromnego i proste- mniej okrutne„." Wiedział, że 
go w obejściu. Stalin pisze, tak będzie - ho przecież po­
; e dopiero później zrozumiał, święcił całe życie na to, by 
iż właśnie ta prostota i nowym pok Jleniom zgotJwać 
Eki·omność - to jedna z naj- lepszą dolę„. 
silniejszych stron Lenina - Dwadzieścia pięć lat minę­
jako nowego wodza nowycl f J od śmierci Lenina. W cią­
mas, prostych i zwykłych I gu tych lat luł\zie Związku 
mas najgł~bszych nizin ludz- Radzieckiego i robotnicy ca­
ko.3ci. lego świata leninowskim szla-

wlókł się pod górę tramwaJ. 
Zazwyczaj o tej porze gwar­
no i hałaśliwie by» a w 
moskiew~kich trannva.iach, 
dorośli wracają z pracy, dz~e 
ci z przedszkoli i żłobków -
Smiechy, rozmowy zlewają 
się z dźwiękiem dzwonków 
tramwajowych. Ale tego dnia 
nawet w tramwaju panowała 
głucha cis7.a. Stary konduk~ 
tor o siwych zwisających wą­
sach, podniósł głowę i spoj­
rzał na wysokiego człowieka 
w zniszczonym szynelu, któ­
ry wyciągał doń rękę z mo­
netą. Patrzeli na siebie w mi. 
czeniu - konduktor nie od­
rywał biletu, człowiek w szy­
nelu zapomniał o trzymanej 
w ręku monecie. Po pooraneJ 
bruzdami twarzy, po siwych 
wąsach konduktora płynęły 
łzy - „Jak żyć będziemy bez 
Hi.~ - towarzyszu„." cicho 
- jakby samego siebie spy­
tał konduktor. Wysoki czło­
wiek rękawem szynela otarł 
łzy i ponuro opuścił głowę.„ 

Jku, o sprawiedliwość społecz ii~~j~/!i j/li.!!!(~if~l~i~jj,~//f~~J·lj;i -~j~ !,;f'~'J(i~['"?'i ną. I 
Niełatwe było życie rewo­

! ucj onisty w ~ki ej Rosji... #Sb?~M/tt.::c<i.;.@iM1?iI:M.;;: .,§;;;:O,xk.:;, .. ,,,",·:,, .... , .. ,.,.,.,,,.,, ., ,,.;,,....,~..;;....;.._....,.... .. ""·'·""""·""~-"'-···:.g 

Więzienia, zesłanie, emigra- Partia i Lenin _ odzyc:kała niepodległotć w 
cja i wszędzie, wszędzie cięż- blibięta _ bracia _ 1918 r. A wówczas gdy pol-
ka ,mozolna praca. Zaczął Le kogo bardziej Jka burżuazja rozpętała woj-
!lin swą działalność w końcu matka _ historia ceni? nę przeciwko Republice Ra-
ub~egł~go stule?ia bliki~dy Mówimy - Lenin, dzieckiej - Lenin pisał, że 
ro otmcy rosyJscy y Jesz a w domyśle - Związek Radziecki bezwarun-
cze rozproszeni niezorganiz::>- towo uznawał i uznaJ·e nie-
wani i w walce swej nie umie partia, 
Li · l " ł · · · Mówimy _ partia, )odległość i suwerenność Rze 

Jeszcze zna ezc w asc1weJ ~zypospolitej Polskiej r uzna 
drogi. Lenin stał się ich wo· a w domyśle nie to uważa za podstawę 
dzem i nauczycielem. Lenin Lenin. 
::iowiódł, że kapitalizm >wych stosunków z Polską. 
ustrój wyzysku _ dążyć bę- Zycie Ler::na, jego praca i Zwycięstwo Rewolucji za-

A w wielkiej białej sali, 
gdzie odbywał się Zjazd Rad 
właśnie w tej samej chwili 
na trybunę wchodził Kalinin 
- jeden z przywódców leni­
nowskiej gwardii... 

dzie do wywołania wojen walka splotły się ze zwycię- ooczątkowało nowy etap wal­
.światowych - niesłychanych >ką Rewolucją Socjalistyczną ki o ~~CJalizm. I t~ L~ni~ 
rzezi, które krwią zbroczą ca w Rosji - . Lenin Jednak był -iakreslił drogę, po ktoreJ Wl· „Pro~ty, jak sama praw­
ły świat. Lenin uczył, że Re- wodzem nie tylko rosyjskict nien iść naród radziecki, aby 'a" - powiellział o nim pe­
wolucja, która obali ten robotników, ale i robotników I kraj, który pod rządami ca- ·1ien robotnik rosyjski. Włas 
ustrój - bliska jest i nieu- całego świata. Lenin walczył ratu był krajem nędzy i ciem .tie dlatego tak dobrze czul 
nikniona, ale robotnicy, aby nie tylko o obalenie caratu '1.Vty przek'lztałcić w l{raJ I \n Lenin w otoczeniu ludzi 

Ojciec usiadł zadumany - Trzech L? - wykrzyk-
przy stole. Oparł głowę cięż- · nęła Lonia, a Lucek l Leszek 
ko na rękach, odgarniając z wlepili w ojczulka ciekawe 
czoła bujną czuprynę. przety- oczy, - Opowiedz nam. opo 
kaną srebrnymi nitkami si- wiedz zaraz ... 
wizny. Lonia spoirzała na nie 
go ukradkiem. Serce jej zabiło 
mocno. Pierwszy raz to spo­
strzegła: na bn•±ku czoła­

tuż pod linią lgn'. ących wio· 
sów widać było trzy duże bliz 
ny. 
Zamknęła książkę i na pal-

Byłem kiedyś takim czterna 
stoletn:m chłopcem. ;ak 'Lu­
cek. Nie chodziłem do szkoły, 
b0 dla dzieci takich jak ja -
szkoły nie było. Chodziłem z 
ojcem do roboty, do f:ibrykl . 
Potem ojciec umarł Bieda w 

cach podeszła do ojca. Schwy domu była straszna! W'.elcy 
ciła go mocno za szyję_ I oto. 

panowie zamykali fabryki. do jak na sygnał podbiegi do oj-
mieszkań robotników zaglądał ca Lucek, a mały Leszek wdra 
mróz I głód. 

pał mu się na kolana. 
_ Tatusiu _ zaczęła Lon!a Dużo nas było takich, co 

pytali ciągle „dlaczego?". Dla­po chwili. - Widziałam na 
czego w pałacu fabrykanta twoim czole - pierwszy raz 
jest ciepło i jasno. a w izbie te blizny Co to takiegć? Czy 

byleś ki~dyś ranny? robotnika głodno. zimno i 

O . . ś . h ł s· ciemno. Diaczego do pałacu 1c:ec u m1ec ną 1ę. -
Czy byłem ranny? Tak. To pa !przychodzi doktór - a do iz­
~ątka Po Trzech LI by robotnika nikt nie przyj. 

kiem dążą do wytkniętego ce 
lu. Dlatego też mówimy, że 
0hoć Lenin umarł, lecz dzie· 
'o jego żyje. 

Celina Budzyńska 

dz!e z pomocą w razfo charo- - Hobo. a co wiesz o towa szczęśliwych. lud7. '. dla któ- Wielki Lenin _ trzy święte 
by. Dlaczego dzieci fabrykan- rzyszu Len' rue? h d t · h · ryc praca o eJ c wili stała dla robotników litery L poja ta mają po kilku nauczycieli ~ Lenin - zaczęła Lonia. - · d · 
- a dziecko robotnika nie się ra oscią życia, kraj zwany wiały :,ię na murach pałaców 
umie czytać ni p ' s•ać. Dużo Nazywał sie Wlod,imierz Ulja Związkiem Ra1zieck'm. i na murach fabryk wie;;zcząc 
nas było takich. cośmy ciągle now. Lenin. to był ieqo pseu - Dobrze, Loniu - uc!eszyl _ że przyjdz'.e dzień, kiedy 
myśleli iak to wszystko zmie denim. kiedy się musiał kryć · · A t d 

się 01c1ec - eraz rugie sprawiPrlhwość zapanu ie nad nić na świecie. Tysiące tak'.ch przed pol'cJ·ą car0 k<> Uro~zil t · ·• rzec1e L? światem jak ja wychodziło na ulice z się 22 stycznia 1870 roku w 
czerwonym! sztandarami bun- Lon1a spu~ciła oczy. 
tu i walki. Zapełniano robot- mieście Symbirsku nad Wołgą - Widzisz, nie wiesz. To - Dobrze, tatu~iu - przer 
nikami więzienia. zakuwano w Ojciec jeqo był nauczycielem driJgie L - to nazwisko kobie wała Lonia ale co za związek 
kajdany. hUby:Vali jedni b- a Starszy brat Włodzimierza z.a •y. która żyła w tym samylT' maja te trzv blizny na twoim 
oto na ic miejsce nny ywa udział w zamachu na ży_ c'e 
ty tysiące nowych . Rnhotnicy czasie co Len'n N'l 7Vwała sio n7ole z trzema litf'rami L? 
radzili. uczyli jedni drugich. <Jkrutnego samowładcy - ca Róża Luk>emhur~ i była Pol- . _pewne; noc:v. a było to '22 
Jest nas przecież - milionv! ra-zostal ska7.anv na śmierć ką. A _trzeci'e L _ to Karo'• • · • VC'7n·'I rnalowalr>ni na murze 
Jesteśmy silniejs' od wszyst- Włod1im'erz Uljanow T enln LiPbknecht. Byli to ludzi" ..,alacu 3 L. Nie zauwa-
kich panów i fabr:vkan.tów mal nedzę ludzi prar.y Pory 
świata. Tylko mu;.imv iść ra- którzy walczyli tak samo iak ~lrłpm ooli<'l1:int6w •kradaią-
zem. razem myśleć i działać. wał miliony pi~mem 1 żvwvrr Lenin o szc1eście dla biPrlnv<'h "Vch ~ię na węitla . .Je~na 

słowem do walki. do buntu ; ~pracowan"'. eh. 0 sn. rawi'e""J·. h ·1 Byli tacy, co rzucali swoja .r „ ·1 " W1 a I t.n:ymali mn'o mocno 
fahryc 7 n'! robotę i poświeca!i Odb:vl katorgę na Syberii NiP wość dla słabych i uciemięż0 "<Jrl re"e Latarkami pn.'·~wie 
się na śmierć 1 życie wielkie' uląkł sie więzień. ni gróźo nych. b . r.aI: so iP 1 orzpczvtal; nao1s sprawiP wyzwolP„ia mil'.cm6w Wykształcony na dziełach 

,_ - I oto przy~7f'rl1 rb:iPń - '"'"k<lh<'v ~·11iPźą. C'7Prwoną robotników i cnlooów z pań- wielkich m:vśl'cieli 1 wo<hó" 
•kipgo iarzm'I Stawali na c10 rid:v zbror:lnhirze orzel<cnoien '<irhą - n0'1~?0 - powi erlział 
le tysiP~V i milionów robotn'.- l{Jasy rob<Jtnic7 ej sam stał sie orzez fabrykantów dokon,il " 'or'lpn ? nich Tr•v'Yl::iiciP !!O 

ków. Imiona ich. ich nazwi- tym. na które!?n zwrócone by- zamarhu na "Ró7.e Luk~Pnihwr '"'1f)('nn nam m•i t'lk'P .. ~ L", 
~ka znane hyłv n'lm wszvst- ly ocz:v robotników i chlnpów . "la Karola Liehl<nP<'hta ()\-ir 
kim - były ciągle na ustach ś ;P oonamiPfa na calP źvc1e. 

~a lego wiata, 0<'7Pkującv<'h ·e ~0.~ t~1 1· zamordowani be ~ ' 1 d 111r'lzi pracy. '· ~ ,„ PTr tv ko oiPrw~7e 11 el"'.e 
..,d niego wsk:i:>:ówek rad ;;;t•alsko 

D1ieci słuchały oica w mil · n'e w glowe - i padłem n"'U 
'1auk: l otuchy! Ale teao dnia bnnt ~.~mrz.al czemu Ten nrzerwal na chwi T.n 

lę I. nabierając oddechu w I oto ten człowiek stan'łł na w ~erca<'h robotnikńw całeo0 
płuca - mówił dalej, czele stu milionów robntników świata Krocie wyszły na uli-

- A naiwięksi to bvli dla chłopów carskie; Rosji. ce - zapowiadaiąc sąd sur.:i· 
nas ci. których na1wiska za- zniósł w tym pań~twi.e wszel wy nad 1brodmarzaml.. 
czvnałv się na L. tak samn l{j wY7VSk - zrównał wszyst- _ Rok po roku ~ c'ągnal 
iak wa~ze 1m1on<t. Le~?k11 

kich ludzi ze ~oba l stw0rzvl <iale3· oiciPc - w rocznirę te' Lucku l. Laniu. Trzy wielkie 
nazwi~ka. państw-0 - jedno z na j potęż strasznej zbrodni - robotnic'' 

_ Ja wiem _ przerwała niejszych państw świata - wychodzili na ulice i świeci! ' 
ojcu Lania. Ja wiPm. pierwszy I kraj lud z; naprawdę wolnych, ten d7.iPń jako ~>:iPń walki l 
to ~vl Lenin. - . kraj ludzi pra~jących, ludzi żaJoby. A ootem. kiedv z.marł 

·~..,„,, n::i hri1k 
Na clrugi d1iPń n"kn'll<>m cię 

w więzien i u Później dowie­
~7ialem sie. że tysiące robot-
'"lików wvs1lo 7nów na ulice 
' "łpm"n~trri„ ;:iłn oro:eclw za­
"" 'cnm 1 morrlf'rcnm 
· - Taka iP~t historia trzech 
L - mo.ie dziec!. 

W ookoju zalerła cisza . 
Henrvlc Rudnicka 



GLOS TOMASZOWS~! 

Kronika Tomaszowa'Zadania Wzorcowy sklep 
otwiera PCH 1949 samor zqdu w 

Wywiad !- prezydentem miasta - tow. Mazurkiem 
J ak się dowiadujemy, Pa.(1-

stwowa Centrala Handlowa '."' 
Tomaszowie ma zamlar w nal 
bl ż~zym czasie otworzyć w 

Rok l!JJ·8 zakończy! s'ę
1

nie około 10 milionów :zł . Inia miejska zostanie w tym , do Tom~ <>zowa st'łlo się fak-
dl~ Tomas~owa bardŻo ko- Akcja naprawy dachów zo- roku wykończoi:a. i oddana ~em. kto;,v, pr:~spo~zy . n:l~ I rzystnie mówi prezydent stanie podjęta z wiosną na do użytku. W b1ezącym ro- Jeszcze \\lee. k~ ~oto~ 1 P ~ 

· miasta tow. Mazurek. mając szeroką skalę. Posiadanie ku przystąpimy być może cy. KaczKa. 12s · ow i em \r n: ~ 
na myś:i przydzielone mias·u pewnvch zapasów smoły i także do rozbudowy Domu zwykle zamedb'łna pod a? 
dotacje z Rady Państwa. re· papv „ ułatwi nam zadanie". Starców". dym wzgl_ęr'lem . W tym. typr> 
mon ty domów i budowa cho- „Jak ~ię przedstawia spra „Jakie st::inowisko zajmu- wym osiedlu :obot_nic7ym . 
dników przybrały pod kon'ec wa szpitala miejskiego, ho- ie samorząd miejski w spra n:e .ma wcale uhc am . chod-

mie~ c i e pierwszy wzorco·.>;y 
~ l';:~ C ;:J. 

XOMU WINSZUJE.MY 
Wtorek, dnia 18 stycznia 

1949 r. 

i.,:b:cglego roku rozmiary w telu i łaźni?" wiP pałacu Ostrowskiego?" n~kow .. ~latego .za1.dzte ko-
naszym mieście niezn;:ine. „Szpital m'ejski cieszy się Nie ulega watpliwości, że mecznosc wstaw'.en:a zn:cz-

Sklep ma powstać w cen· 
tralnym punkcie mia ~ta na 
rogu Placu Kośc!us1 ki i ul icy 
Anlcniego. w Jokalt1 dawn('!j 
restauracj: .. Warszawskiej". 

Dziś: Piotra 

WAtNIEJSZE TELEF ONY 
Straż Pożarna - 51 

Zadaniem naszym bę-:L>:ie złą opinią w mieście. Nie- zabvtkowy pałac Ostrow- nych sum '"'. b t1rl 7 PC1e do at­
przynajmniei utrzymanie te- stety nie można było odro- skich nie jest właściwvm kow~m mias_t<i Tomas~ow;:i 
ito tempa w bieżacym rnku. bić wszystkich zaległośc ' miejscem na magazyny Sa- na m;;estyc.Je w osiedlu 
w rozszerzeniu d0tychczasr czasów przedwojennych w m0pomocy Chłouskic.t. Dla- Kaczka 

_ · ędrówka 

pa kralu 
Milicja. Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

wej akcji remontu i ·nora- ciągu tak k r ótkiego czasu. tego będziemy robić wszyst- „Jakie uważa tow. prP7Y 
wy budynków mieszkal ny<h W bieżącym roku szpital zo ko. co jest możliwe, bv w dent za najwq~nieisze zada 
Pomri~ą nam w du:lvm stop- stanie gruntownie odremon- pałacu ·umieścić muzeum re- nia samorządu tom::iszow- Cda1J.sk posfada ,iuż li6,{)00 

Jvdności. . t J · i · h d · o ho · l a Samopomoc skiego w przy::;zlości?" niu sumy, ;akie wpływ::iją owany. eze 1 c o z1 - g10na ne. 
W. na Fundus7. Gosnodarki MiP tel „Europa", to nie mamy orzenieść do innego budyn- „Sprawę komunikaC'ii ADRES REDAK CJI: R . s. I - k . . t . k d . . t b i· . 16 k · · Obl" · · zamiaru cze a c az prywa n1 u, co wv aJe się ym ar- mic.1"skiei i skana 1zowania „Pra11a.• •. Plac Kościn~zki , :::z an1owe1. Jr7;:i c:1ę, ze 

godziny przyjęć 10 _ 12. d'> 1 lipca br. na FGM wpł:• jego właściciele zdecydują dziej możliwe do zrealizowa miasta. Potrzebę komunik11-

Liczba mieszkańców zruj­
ncwanego w czasie wojny 
Gdai'1ska wzrosła w r. ub, 
o przeszło 10.000 osób i li­
czy obecnie około 176.000 
mieszkańców. 

--------- ------- ------ --- - -- się na reµ10nt budynku nia, że opróżniają sie duże cji i konieczność budowy 
Stan budynku zagraża bez- nomiPszczenia po firmie wodociągów i kanalizacji w 

Trudności lokalo w e 
przeszkod ą w założen: u ROSpody s~ ółdzi e!cz ei 
PSS w · Tomaszowie ma I prośbą o przydzielenie „Le­

zeimiar przystąuić w n~jbl~ż chii" in.n:go lokalu: Sprawa 
szym czasie do załozen1a ta musi Jedna~ b.~c rozpa­
pierwszej w mieście gospo-

1 
t:yv.ran~ na n::i.ibhzszym po­

dy spółdzielczej. Posiłki we sJCdzemu MRN. 
wspomnianej ~ospodzie I Wvdaie sie, że MRN przv­
IJ)rzedawane by byłv po spe chyli się do prośby PSS. 
"cjalnie nisko skallmlowa- Łatwir>j bowiem znaleźć !o­
nych cenach. dzięki po- kal dla klubu, niż wynaleźć 
siadaniu przez PSS w To- odpowit"dnie pomieszc".enie 
maszowie własnej masarni, 1 na ur7adzenie go::;pody lurlo­
cukierni, mleczarni i t. d. I wej. Bliskość fabryk skóry, 

Jakby zbudowany na ten filców welnianych Nr. 27 
cel, wydaje się obszerny i 28 czyni lokal „Lechli" jak 
lokal przy ul. An.toniego. bv wymarzonym miejscem 
zajmowany obecnie przez dla tego rodzaju gospody, 
klub sport-iwy ;.T,echia". lrrzeznaczonej w pierwszym 
PSS wystaoił już do Miej- ' rzędzie na obsługiwanie 
skiej Rady Narodowej z I świata pracy. 

Co otrzymujemy w sklepach PSS 
na karty odzieżowe? 

Od cL-tia 8 do 22 rsrtvoz;nia I oy PSS pl"Zv pl. Kościur;zrki 24 
194.9 r. sklepy PSS w Tomasro i sk\e,p te~<1S1tyrlnv w W.ilano­
wie Ma.z. wydają na k'lirty o- w'oe hędą wydawa~y weJ.nę 
~ieżowe zare!ei;itirowane w ter Karżdv nosiad'l'CZ zarejestrowa­
ll'li'l'l~I!' dodatkOW'.'ID za I-1irzy nej karty odzieżowej w termi­
lktwartarł 19.<18 r.: obuwiie, za każ- nioe <liodatkowym otrzyma na 
dą n~rę O•buw i.a bąd..,ie wvdę- 42 pkt. z nadnvkiem welma 3 
te 30 p!IDktów z nadrukiem mtr. ma.t•eriiam wełni<rnego 60 

· „obuwie". Cena 1 pa.ry trzewi- o.roc. Cena 1 mt.r. ubraniowego 
ków mę~:ik.:Ch - 1020 ZJł, pół- I ga.t. od 335 - 415 z!. II gat. 
butów męS1kich - 975 ?Jl, pół- - 401 zl. gab:irrdiny II gait. 
!butów dam-s.kich - 728 z!. - 367 7lł. 

Za II kw~rtail 1948 r. skl<>·o1 UW AGA: Ci wszyscy, któ-
PSS pny Pl. Ko.3cius"J'.~i 24 i rzy rejestrowali karty na obu-· 
.i;kle.p teiks1tylny w V.r'lla·nowie w:oe w f',rm i.e „Bata" ntrzyma­
będą wvC.!!iwaity bawełnę n'l o- '"I obuwie w ~,J,-Jep: e PSS przy 
gó-lną i•lość 5f} punktów. Z;i 1 Pl. Kokiu•,,.1!d 20. 
rnl!'tr r>lótr; nrz<>śd'-'r"rł 1 riwego Za.-ząd Miejski przVrpom:.na 
i pościel. li czy się 1-t pkt .. - •bv towary zosta·ły pobrame w 
b ~.e:Jiż.nianeqo i kretonu - 8 pkt : c'<ile <'"naczonym' terminie. 
Cłfl·a 1 mtr. ri-lótn=t nrrześc1era- W;.3elk;e n'·eodebra'!1e w tE!'r­
dloweao - 40 ?Jl, pośc.1elowerrri m 'l'l ·'~ towa•ry nrzechod1ą na 
- 42 7.!. bieH:n'anego - 24 zł, ..-1°~,„o.:;. S1<arhu Pań•itw~. a 
!kretonu - 23 zł. - żadne TPklamarje u~zględnia.nt' 

Za III-ci kwartał 1948 r. &kle- nie będą. 

pieczeństwu i może spowo- Butz". Tomaszowie zgłosimy d u 
dować katastrofę budowla- „Czy ustalono J'lZ qr11.nice 6-letniego planu inwestvcyj 
ną, dlatego postanowiono ho między gminrt Lubochnia nego. Koszty tych przcdsię­
tel wyremontować, a koszta a Tnmaszowem?" wz1ęc zn.::1c7nie przerasfają 
mi obciążyć właścicieli. Łaź- „Tak. Włączenie Kaczki możliwości f inansowe mia-

.Jubilaci z Fabryki Filcó w 

otrzymali premie pieniężne 
Fabryka FilcÓw w Tomasza I w fabryce od 1898 r. Poszła 

wie, mimo niew:elkiej stosun do fabryki mając 18 lat, dzi­
kow0 liczby pracowników, ma siaj ma 68 lat i wciąż pracu­
wielu robotników którzy prze je. Tow. Olczak zaliczana jest 
pracowali tu 25 

1

i więcej lat. do najlepszych pracownic skrę 
Wszyscy zostali ujęci w spe caln!, i z łatwością wyprzedza 

cjalną ewidencję i ostatnio młodsze od siebie robotnice. 
przyznano im premie pienięż- Ostatnio tow. Olc1ak za długo 
ne. których wysokość różn'.la letnią 1 sumienną P.racę przy 
się w z.ależności od przepraco znano Srebrny Krzyz Zasługi. 
wanych lat. Bodaj, że najstarszym robot 

25 lat przepracowali ob. nikiem jest jednak ob. Lasec 
Przybysz Józefa. gremplarka, ki Konstanty, który liczy Sl 
która w czasie okupacji, za to, lat. Zaczął pracować w fabry 
że ,,obraziła" pewnego Niem- ce mając 13 lat. I dzisiaj jesz 
ca musiała się przez 4 lata C7e nie może żyć bez pracy, 
ukrywać. Przemińska Bole- Można go <'zęsto spotkać. gd;Y 
;:lawa - skręcarka - pracu- ma wolny czas. na przędzalni. 
jąca w fabryce od 1922 ro~u, gdzie z przyzwyc7ajenia z 
dalej Hendler Ludwik - maJ godną podziwu wprawa poro~ 
ster tkacki - doskonały facho ga ,,łapać nitki". Ob. Laseck i 
wiec, zn ający na wylot każde może służyć przy~ladem ~u­
krrsn0 ;:wego oddz'ału. m'ennośCi i obow•ąz~0wosc.1 
N i ezwykłą postacią jest tow. Na takich wzora<'h :winni s i ę 

Olczak Antonina. pracująca UC7yć młodsi robotn:cy. (b) 

Trzeba pomóc Kołu ZMP 
w Fabryce Sztucznego Tedwabiu 

Kolo ZMP przy Pańsitwowej I zowanie wieczor\w rozrywko· 
Fa.bry<:e Sztucznego Jedwa.bi,u wo-oświalowyc? Na zrea!Lzo­
Nr. 1 wakzy z dużym.i trud- wainie tvch c_elow pntrzebne są 
nośdami. Ambóbne pia.ny Za· f~Tidt~srze'. ktore do.tychczas o-

d K I b „ . • b k p1era1ą się wyłacrn•e na człon -
nzą u o• a roz 11a ią 61 ę 0 ra kow~·k~ch skladlkach. 
lo1ka.Ju i funduszów. Za.pał . z jakim czfon.kowioe 

Ko.lo liCTv ohecnie 180 mion- Ko~a podchodzą do pracy, 
ków i w krótkim czasie h~dzio gwaran.tuje, że o .ile Koło o­
rozą>orzilrlz,ało odpowiednim Io- trzyma lokal i pomoc finaJJJSo­
kailem. W plana<:h jest z.ait-Orże- wą, w króbktirrn cz-aisie '9tanie S"ę 
nie 1k1Juhu sportowego, chóru, 'Prwd:u j<\(:ą organizacją w To-
sekC'ja dramrulyic2'JT!ej i 'ZIOl!'gani- maiszowie . (j) 

sta i bez pomocy państwa 
Tomaszów nie jest w stanie 
tych projekt5w zrealizo­
wać". 

„Jak si~ ksztaltuic hud­
żet miasta na rok 1949?" 
„Budżet na 1949 rok jest 

o 20 milionó·~' zł . wvżf?.ZV od 
budżetu z roku ubiegłego i 
zamyka s;ę cvfrą fi9 milio­
nów zł. po stronie wvdat­
ków. Specjalnie '-\'Zrcsłv ta 
kie działy budżetu j:ik zdro­
wie publiczne, m. inn. ma­
my zamiar zqzielenić terenv 
nad Wolbńrka i otworzyć 
poradnię dla kohiet ciężar­
nych, oraz dział oświaty . 

Przewidujemy remonty 
wszystkich szkół i dokła­
dne wyposażenie ich w 
urządzenia wev.·nętrzne ora7 
znaczną rozbudowę biblio­
teki miejskiej. 

B. 

Tanie k•ichtlie masowego 
żywi en la.. 

Na Wybrzel.u ontanizu.ie 
s i ę ohecnie na dużą skalę ta­
n ie kuchnie masowego wy· 
ż 1wienia. W związku z tą 
1kcją, w SGpncie powstała 
Spółdzieln i a Pracy „Gastro­
nom ''. Zadaniem jej hęnziP. 
„frowadzenie lokali gastrnno 
m icznyc;1, wzorowych !'to­
łówek. a równi eż i kawi;:1r· 
ni pod wspólną nazwą „So­
pocka Snó1nzielnia Spożyw­
ców". W Sopocie otwarte 
zostaną 3 lokale stołówko­
, .. e masowego wyżywienia 

i 1 ,wzorowa oraz tania pi• 
jalnia :rnwy. Pierwszą pla­
cówkę taniego smac:i:nei;(o 
wyżywien i a w lokalu daw­
nej „Gospody pod strzechą'' 
„Gastronom' ' już otworzył. 
1,V Gdyni przeprowadza ak· 
cję tę „Powszechna Spół· 
dzidnia Handlowa „Zgoda", 

Zbyt szczupły lokal 
Biblioteki Miejskiej 

Na ostatnim zebraniu Ko na powiększenie księi;:(ozbio­
m1sJ1 Oświatowei w Toma-1 ru. 
szowie omawiano m. in . Członkowie Komisji ustali 
sprawę poszerzenia istnieją- li, że najlepszym wyjściem 
ce.i biblioteki przy Zarzą- hędzie przydzielenie całegd 
dzie Miejskim. Obecny Io- piętra gmachu, w którym 
kal, w którym mieści się bi- mieści się obecnie biblioteka. 
blioteka. jest stanowczo za Z tego względu Komisja O@ 
mały. Należałoby pomyśleć światowa wystąpiła z wnio­
o przeniesieniu biblioteki skiem dri Zarządu Miejskie­
do większego pomieszczenia. go, by Wydział Nieruchomo 
Sprawa jest tym bardziej ści przenieść do inne~o lo­
paląca, że biblioteka miej- kalu. 
ska otrzymała· 2 miliony zł. 

························ · ·························································································•••ft•••• mnie, ż~ przyjedziesz na pewno. Tak mi strasznie przy­
kro i taka si ę C7Uje osamotniona. Wrócę chyba sama, 
jeżeli nie przyj€dziesz Wiem. że Ci to nie będzie przy­
jemne, ale wierz mi. Clydzie. że nie mogę tu zosta~. ta~ 
jak teraz jest. A nie mogę także wyjechae z rodz1cam; , 
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Tragedia Amerykańska 
Ukochany, co będzie dalei z nami? Czybyś nie mógł 

przy i echać po mnie trzeciego J1pca, .zanim się wszyscy roz 
jadą? Mógłbyś przyjechać 1 wcześniej, bo ja z nimi i tak 
nie będę mogla pojechać To daleko. pewn.e z pięćdzie­
siąt. miJ. .. Mogłabym ty!ko im ob : ecać. że wyjade z nimi 
razem, ale tylko wtedy, jeże!; będę wiedzi'lla na pewno, 
że P" mniP póżn'ei przy jed11esz 

O Clydzie, nic wiece.i tutój nie robię, tylko ciąqle 
płacz~. Gdyby~ Ty był ze mna. n·e byłoby mi tak źle. 
St~ram s ię u~pok0ir i z w1eks1a rezygnacj ą patrzeć na 
sw6i lns. ale cóż? Przychodzą ml z.byt C1lf;sto myfo. że 
l\a Cil!bie już chyt;.. wcale liczyć n:e mogt;l. jeżeli dotycli­
~as nie napi~aleś do mnie ani sł6wka i tylko trzy razy 
rozIIJ.awiałeś ze mną Tłumaczę sob:e nieraz. że chyba 
nie byłbyś tak pnd!y , tym bardzie], że mi mż obiecałeś . 
Przyjediiesz? prawda, że przyjedziesz2 Wszystko mnie 
tak męczy, pewnie dlatego. że tyle jest lęku we mnie . 
Myślę często o zeszłorc•cznym lec:e i tym jedynym wsp.om 
nieniem pocie5zam s1e ciągle. 

Czy by- Ci to nie zrobiło w'.elkiej :- 67.:licy, g:;yb"ś 
przyjechał trochę wcześn iej. co, 1ak uważasz? Choci ażbyś 
jeszcze nic miał dostatecznej sumy. Wiem. że będz: e 
można . Umiem być bardzo oszczędna Nie zależy mi na­
wet r"' sukniach. wezmę je takie. jakie są, i doko!lczę 
p6źn'.ej . Będę bardu· dzielnie s i ę trzymała i niqdy C: ę 
już niczym nie będę zanudzac. Przy1edź, koC'hany, bar' 
dzo Cię o to pro•ze. Mus1H przyjechać, ch"yba to rozu­
miesz:. Nie ma innego wyjścia. chociaż ze względu na 
Cieb'e pragnęłabym. sb:v znalaz:I~ się inne. 

Proszę Cię. bardz0 Cię pro57.ę . Clydzie, napisz do 

bo jakże? . 
Wiem. że nie będę spała ani chwilki tej nocy. wi~c 

jeszcze raz Cię prCJszę, napisz do mnie. a w samym liście 
powiedz mi. że nie gniewasz ~ e M mnie o to, że rnusi:;z 
tu przyjechać. Ach. jakżebym s!ę cieszyła, gdybyś już 
dziś tu mógł być, a ch ociażby w tym tygodniu. mój naj­
drożny! A tu ieszcze prc;wie dwa tygodnie ... 

Wszyscy już poszli spać, w domu jest zupełnie cicho, 
""ęc i ja ju' kc1'.rz~. 

Błagam Cię napisz do mnie, a jeżeli nie będziesz 
móqł. to chociaż przez teiPfon porozmawiaj ze mną, bo 
nie bede miała sprikoju. .dopóki nie dowiem s;ę czegoś 
pewnego„ 

Twoja nieszczęśll wa 
Roberta 

P. s. List mói jest okropny, wiem o tym, ale nle 
jestem w ~·ani" napisać inneg<>. 

L:st ten nie zastał Cl'yda w Lycurgus, nie otrzymaw­
szy więc odpowiedzi. RobertA oddala się czarnej ro1paczy 
i. będąc przekonana. że C!yde Ją P?rzucił -zupełn i e, ni.e 
zostawiwszy ani słówka. do niej, zasiadła, płacz ąc. do pi­
sania drugiego listu: 

- Mój najdroższy Clydzie 
Piszę, aby Ci donieść. że wracam do Lycur&us. Nie 

moite w żaden sposób wytrzymać tutaj . Mama dziwi się 
ciągle l ma'rtwi się . że płac7e bernstannie. a Ja czu 1 ę si ę 
coraz bardziej chora Prawda że obiecałam poz„stać tu­
~Rj do dwud„·ieFteqo piątego albo szóstego. ale Tyś także 
ob'ecywa! pisywać. a tymczasem nie napisałeś ani razu, 
czasem tylko telefonowałeś. kiedy już byłam bliska obłę­
du. Placzę dzisiai od ~::imego :-ana. toteż teraz. po po­
łudn i u , strasznie mię głowa boli. Tak się obaw'. am. że nie 

przyjedziesz wcale. naprawdę strai::znie się boję. Proi:zę 
Cię, przyjedź, wywieź mnie dokądkolwiek, dokąd tylko 
chcesz. abym tu nie mu~iała być i tak się martwić. Bo;-;: 
się o siebie. że \V takim niepokoju i rozdrażnieniu mogę 
wygadać wszystko przed rodz.kami albo om domyślą się 
czeqoś z mego postępowania. 

O. Clydz.ie, n ie chcesz mnie zrozumieć zupełnie. Obie­
całeś, że przyjed~iesz.. 1 c7asami zdaje mi się. że spełnisz 
swoią obi e tnicę. a czasami takie straszne myśli przycho­
dzą mi do głowy. że jestem pewna, że nie myślisz o tym 
wcale. A najczęściej wtedy. gdy n;e mam od Ciebie żad­
nej wiadomości . Gdybyś napisał. że przyjedziesz, może 
pozostałabvm tutaj_ Zaraz po otrzymaniu tei:(o lis.tu od­
~; sz mi. !dcdy się zobacz:vmy, p<:>daj dokładną datę, ale 
zehy to me później było jak p 1erwszego lipca, bo dłużej nie 
będę moq!a zosW!ć. 

. Clydzie, czy jest choć jedna jeszcze dziewczyna na 
św: ecie tak nieszczęśHw::i j::ik 1a pNez Ciebie. Ale nie. me 
mam żalu do Ciebie, jedyny mój . Byłeś bard7o dobry dla 
mnie i iesteś jes7cze, boś obiecał przyjechać po mnie, 

i jeżeli spełnisz sw11 obietnicę, będę Ci tylko bardzo 
wdzięczna. Czytasz to 1 myślisz sobie. że jestem bardzo 
rozsadna . Nie mvśl tak o mnie. Clydzie, zrozum tylko, 
że jestem nieprzytomna praw·e ze zmartwienia I obawy 
i sama n ie wiem. co robię. Proszę Cię, napisz do mnie, 
Clydzie. Gd:vbyć wiedz:a1, ;ak pragnę choć jednego do­
brego słowa od Ciebie. 

Roberta 
Listy te. otrzymane zar::iz po przyjeździe do domu, 

Wf'lfaw:l:v Clyd::i w ro7d rR żnien:e mniej wi ęcej takie same • 
iak'iegn doświadcrnla Roberta. Nie miał i nie umiał wym~ 
le7.ć odpnwiednich. 7.r07umfałych &łów, któryroi mógłby 
przekonać Rnbertę. jak n!erozsa.dne a nawet głupie są jej 
żądan i a. Łamał sobie glo~·ę na próżno. Pisać nie może. 
~eden. jedyny list w tej sprawie wystarczyłby iako dowód, 
ze utrzymywał z rna melegalny stosunek„, Nie ma prze­
ci eż zam'aru żenić się z n!ą_ 

WYDAWCA: R. S. W. „Prasa". Ko· m:tet Redakcyjnv. Red . : Adm. Łódź, Piotrkowska E''l. Tc'~!' . .-.„v: Redaktor Na~z. 210- ko,·· '·.a 86. Telefony: Redakt.or Nacz. 216-
Dział ogłos:=eń: Piotr kowska 55, tel. 111-50. Konto PKO Vll-150!'1. 7.akł r:ra.f. R~W .. PraSA". Alłministr::i „ fa ni11 nr7vim11iP olłoowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 
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Pajstw. Teatr Wojska Polskiego 
w l.oodzi, ul. Jaracza 27 

Dzi5 o godz. 19.15 najpo,pou­
hilrmejsa.ia lloo.medi.a crze'Slkoa Ja1n.a 
Drdy pl „Ig.rasm z di<11bJem''. 

„MELODRAM" 
11!. Trangu"na. 18 {Gmach OKZZ) Dzięki naszym 

Nr. 17. 

władze kolarzom Nowe 
sędziów piłkarskich 

D.2Jiś o god:z. 19.15 wsipókzes 
1':a sr.tuka Arlhrua Millera pt, 
,,S}'!llowie" w prze1dc:Kl:zie i re­
i~erii łlysrz;~rda Ordyńsk:Joego. 

oiyjq w tym roku szlaki turystyczne w naszym województwie 
W n.i-edzrielę o<Jibyło się ze. 

bra,n.;e lódvkich ~ędz1ów pił­
karsikich. Obradom prz.ewodllli­
czył prezc.s ŁOZB S tAp eń . Za-

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 te<l. 272 - 70 

C.Odzien.nie y 19.30, w n.iedz1ele 
( św:ęta o 16 i 19.30 aircywe­
&oła komedia muzyczna pt . 
„Porwanie Sabine-k" z J. Wę­
grzynem na crele cadego z..es-
poru. 

„XI.UB KAWALERow:· 
w Teatrze Powszechnym 

Na scenie Państwowego T<>n­
tru Powszechnego ukaże siQ 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów'' napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hasło 
„ Precz z kawalerstwem''. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyilskiego 34 
Dziś 19.15 komedio 

farsa. E. Pietrowa „WYSP A PO 
KOJU" w reż)'6erii Stanisław3 
Daczyńskliego, w dekoracjiach 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czyinm.a od 12-ej. 
teL 123-02. 

TEATR KOMEDil 
MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Wtorek o;;tatni dzień o godz. 

]9.15 „Piękna Helena''. 
środa. tPatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

ra. opery komicznej J. Straussa 
„BARON CYGAŃSKI''. 

Bilety wcześnie.i do nabycia 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W nied:delę kasa t<>atru r,zyn 
110 od godz. 11 ·P.i. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział· 
ltów dla nkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio''. W niedzielę i święta 
o godz. l2·ej „Czarodziejski ka. 
losz". 

~
„ • 

I . 

. ' 

r - ' . I . . J _-, • • 

.ADRIA -„Zakazane Piosenki'• 
godz. Hi. 18.~0, 20.30, w nie. 
dziel~ 1-1, 
film dozwolony dla młodzieży 

B.\.ł/l'YK - „Dzwonmk z Notre 
Dame'' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA - „ZPnobia" 
godz. 18, 20, w 111edz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

W. Jó2WIAK 
sekretarz LOZK. 

Podczas jednego z ostatnich 
wyścigów kolarskich w ubieg 
łym sezon'.e, gdy z sekreta­
rzem ŁOZ Kolarskiego ob. 
Jóźwiakiem podążaliśmy za 
kolarz.ami jednym autem -
dbugo rozwodziliśmy się nad 
sposobem spopularyzowania 
turystyki kolarsk'.ej wśród 
najszerszych mas mieszkań.· 
ców Łodz1. Wczesne podorywki 
sine mgłY, snuiące się ponad 
rżyskiem tworzyły tak nastro 
jowy i malowniczy widok. -,,e 
przykro nam s'.ę robiło na 
myśl, ilu mieszkańców nawet 
takiej Łodzi jest skazanych na 
ciągłe przebywanie w mieście 
i pozbawionych jest tak w'.el­
kiej przyjemności, jaką je>t 
choćby turystyka kolarska . 

- Musimy koniecznie w r0 
ku przyszłym ożywić nas-i;e 
szlaki turystyczne - powie· 
dz.iał budząc się z zadumy 
mói towarzysz .•. 

W tych dniach ob. Jóźwiak 
odwiedził nas w redakcji. 
Przy&zedł z dobrą nowiną. 

- Główny Urząd Kultury 
F :zycznej - mówi uradowany 
-przyznał nam dotacje na 

zorganizowan:e Kursów Przo­
downików Turystyki w Łodzi, 

Na kurs ten powołamy 
kandydatów na przewodników 
turystykj z każdego klubu ko· 
li.rskleg0 i sekcji kolarsk'. ch, 
5 kandydatów z Okręgowej 
Komisji Związków Zawodo-

Głażews~a mistrzyn=ą 
i rekordzistką Po Iski 

wych - wtrąca - nie będzie· - Podobny kurs - mów: I - Dalej będą musieli poz· b·rain~e odbvwało si ę w atm~-
my stawiali żadnych ogran:- sekretarz ŁZK - chciał zorga nać miejsca godne zwiedzania ferze sipokojnej. 
czeń , dziesięciu kandydatów ze nizować Pol1;kj Związek Kolar oraz ;eh historię, technikę jaz UczesLnicrzvli w 7Jebr.am.iu: 
Związku Młod - ieży Polskiej, ski, ale myśmy go wyprzedzi· dy turystyczne], historię tury dyr. WUKF .Nonais przedst. 
dziesięC:u ze szkól. dziesięciu li. Kurs ten będzie więc p ierw styki kolarskiej, wskazania ŁOZPN-u. przedst PZPN-u i 
ze Związku Harcerstwa Po!- szym w Polsce - mówi z du- hig'eniczne i zdrowotne spor. P. Koleqium Sędziów W:rę-
skiego, dziesięciu ze Słuiby mą nasz rozmówca, tu kolarskiego. pomoc w na· czo•no za· nrn-1łalnooić 25-lrtni~ 
Polsce 1 pięciu z Samopomocy z będ . · 1. głych wyparlkach. oraz lapo>- pam:ątkcwe odz.na·ki· Birz-e, 
Chłopsk..ei. Chcielibyśmv bar c~ym ~ się musie i . za nać s'ę z głównymi 1asadam1 Hań kemu, Walczakowi i Kra-
dzo, aby i zakłady pracy dele- poznac i;irzyszh przod~wn · cy wYcieczkowania jako jedne1 c-hukowi. Po1a tym wręc-zooo 
gowały na ten kurs swych tury~•yki? -?to py~an•e . k'.ó z ·form pows 7e~hnego wycho· 8 odznak zto'1y<"h i 5 srebrnych. 

re niewatpl1w1e za:ntere5UJe . r· 
przeds:awicieli. każdego · kandydata wania 1zycznego. Poprzerln ' zarząd kol. sęp-ziów 

- Kurs rozpocznie swe wy · w tym roku powinny więc ustą,-pił <"ałkowi<:: ' e, tak iż mus.ia 
kłady 1uż 1 marca i trwać bę - Przede wszystkim - mó- ożyć szlaki turystyczne w na. no wyb i erać całkowicie nowe 
dzie około 3 tygodni. Wykła· wi nasz rozmówca - uczestnl szym WOJewód7•w;e. Aby jed w''l<lze 
dy (płatne) na kurs ie prow 1- cy kursu zapoznają się ze szla nak tego dopiąć. trzeba by pri Prerrns"'m po·novmie został 
d • ić będą specjal'ści. Kurs kami turystyc •nymi w woit!- myśleć jes, cze 0 jednym .. . ab '>. Hańke . oa'7a tym rlo władz 
obliczony jest na 22 godziny, wództwie ł6dzk'. i;n, a może ! św:at pracy m· ał jak najbar edriiów wvbrani "LMtali · An-
a po zakończeniu jego odbę· 1 ze szlakami tury$tycznymi w :L~zeJd:k, Każm i ercz.ak, MC1Jrci-

' dzie się kilkuqodzinna wy- całej Polsce. ieśli na to czas dziei uprzystępniony zakuP, niak. Walczak M. Na1p·ere.ki l 
deczka instrukcyjna. pozwoli. rowerów na raty _ Graohowski. 
nllillUllrlllUi'l lllrl'llUI IUI :1 u11r1 111 I l l'lf,IU'.11111'11:;1 llrl: n nlJI 11:111111 I I I I I I I I il 'I 1111 11:n:,1 11 1 ~ l' ' ll I I I I I I I ,, Iii I I I I I 11 I 111 11 n 1:11 l lJ l l' l'll'll''IWl 1; 131~m111111rnr1"1 :1 I I M llllll 'll 'il ' u 'I, l::Jl '"' I m ::ml'IO:U 

Nn ft'l-nrnines;e l'l'lnr!lii7ÓUJ i hieaó••, or;enL,...,uint1•rflt -
W Szwecii bierze w nich udział 

1.farl'ze i biPgi orientacyjne, 
które jak już douosiliśrny będą 
crganil':owo.ne w tym sPzonie w 
Polsce są bardzo popularne w 
krajach skandynawskich. W 
Szwecji każdej nie dzieli pr 1.e­
prowadza się setki takich bie· 
gów i marszów. Specjalny zwt'j.· 
zpk biegów ' orientacyjnych ?:r7.C 

sza przeszło 200.000 członkó-.v. 
Rozgrywane są w tej dzied7ime 
t'<portu najróżn 1ejsze mistrzost­
wa do unstrzo$tw szwedzkich 
włącznie. 

W roku 1947 rozegrano w bie· 
gu orientac.vjnym międzypalt­
stwowe spotkanie Krajów Pół· 

200 tysięcy zawodników 
sta• r ~'t· w linii. powietrzne i cl:o-1 braniu tym powołano do życia I n·3 dla wRzystkic·h i przynoszt 
ło u k.lomctrów zwyci ężyła ko· T_vmezasow.v KomitC't .Mar~zów l~orzyści osobiRte uezPstnikom, 
bi ~ - a przPd mężczyzn·i o:n i to z i Bi<>g6w orientacy.in_v<'h, kt.óry należy spodziewnć się dużej 
1 " ~•11<'ą y.ełnych 7 m' 1~1:,, 1 •n:L :rnkreślił Robie odrnzu plan na I frekwPn .•ji na starriP pirrw3ze 
]"eh.:, -"": l rah· drogę popr~(L najbliższą przyszłość. go hicgu. A więc. nie traćmy 
bagni•ty teren <kt61y inm, <'zasu, któr<>go rlo kwi etnia zo-Postanowiono zaopatrzyć się 1 czytają.c mapę, uznali za nie do w odpowirdnią ilość map szczo· ~tało nie~· ic e. . 
przeuycin ), zyskujac przez to 'ł h k 6 . b 1 Do konca okresu z1mo\vego . . -. "" owye , ompaR w 1 uso . o· 1 . ć · · 
na rznsie. . . raz przeprowadzić pierwsze tJi\' na ~zy. zp;znn ~1 \l z mapą 1. n3:n 

Celem zapoznama wszvstk1ch . . . . i czyc s1P J:J- czvtać, na1H·zyc SH~ . -. g1 na t()re nio nasz<'go WOJewot z · . • • · · zarnteresowanych w sporcie z za . . k . . · . . posługrn·ac bnsola 1 kon1pa sem, . . • . b" . twa JUZ w Wl<'tnrn. a Jes11•n1ą l ó . 1 . . gadmemem marszow i iegow ci . , . . , d . 1Y m c z pot'ząt nrm w10sny 
orientaevjnvch Woj. Urz. Kult. ~rzą kzic pi Pm sze za" 0 Y nn(,'· przy8tapić do tn•ning6w w tere­
Fiz. zwołał w dni~ 4 !\tvczniRI zyo rQgowe. nie. o technire których jak i Qo 
l94jl r. zebranie przedsb~wici~· Biorąc porl uwagę, że marsze sadach marszu napi~z<>n;y w naj 
li pionów patronalnych. Na ze· i biegi oripnta<'yjne są dostęp· hliżRzym c7.a~10. 

nocy: w Finlandii, Norwegii I z bo~ . .au lódzl.{iieą o_ 
Szwecji, w ktiirym w konkuren · 
cji indywidualnej i drużyno .vej 
- zwyciężyła Szwecja przed 

I finlandią. 
O dMtępności marRzów orien · 

• finały w Aleksandrowie Półfinały 
tacyjn,vch dla wsz:--stkich świa J ŁOZB. z uwagą śled~ i rozm. 
C7y ciekawy wypadek, który zcln, ,: ~ niP' się zaintere~owania pię§. 
rzył się w Szwecji. W biegu o· riar~twem w mia~ta<'h prowiu­
. ;,'!l tacyjnym na ogólnym dJ · cjonaluych naszego okręgu l f> 

Dział ofic;almJ ł OZB 

_„Kiimuniiat-KapTaiia Sportowego Nr 6 
Na zawody międzyokręgowe 

Szczecilll - Łódż w Szczecin ie 
w dp.iu 2.n 49 r. 

Se.lmndantem 
Gilncarka Jórefa. 

w~naczam 

Probn.a waga zawodnilków 
wvznaczooycb do reprezentacji 

w wadze musrej Kargier ndbędz.i-e się dma 31 styczni~ 

i Hi stycznia 7.aint eresowanil' 
qkupiło Rię w Alek~a11dro'l\"1e 
na Jl'go p rze thtawi ciclu 
DKS.ic, jako organizatorze p1ił 
finałów 1 fi:iałów turniC'ju mlo • 
dzików. 

Podczas zawodów pul>licz. 

wajnrz ) przez k. o. 
Waga piórkowa. (Pret nak 

(LK8) zwy<'i ę ż _,.ł l'Weg-o kole.. 
g-ę klu bowcgo Pn8tusiak11 · na. 
punkty. 

Brakonowil'z (OdziPŻ ) uległ 
na punkty Kamiń~kicrnu (Ba. 
wełna). 

Waga lekka; Płńrirnnik (Ba.. 
wcina) zwyciężył walkowerem 
wobec niestawienia się <lo wa.. 
gi Grygrnrowsk1ego (Eni>rge ty. 
ka). 

Nagajski ŁKS) wygrał n& 
punkty z Rosiakiem· (Tram 'l"a.. 
jarz). 

HEL - (db młodzieży). 
„T-i:opciu~zek'' 

kcguciej Brz.ósika 1949 r. (po•ni ed1.i alek) o godz 
W mistrrz.ostwacb Po1lski w p iónkowej Boro'W'Skt 18-ej w lokalu ŁOZB. Piotrkow 

jeźd'Zliie szyblGiej na lodzie od· lekkiei KrawczY'k ska 67 na którą zawodnky ma-

uoŚć zapoznana została z l3J­
nikam1 bok~u oraz oq~anizac.ją 
zawodową. Poinformowano wi. 
dzów o spo~obi e, sc;dziowan i'l. 
zaznajomiono ,ws:rystkich cb.ęt. 
1 .)Ch uprawania pięściarstwa jfł 
kimi waloni.mi należy się wy. 
kazać. Publiczność z zaintere. 
sowaniem wysłuchała wyjaś. 
nień prezesa ŁOZB, Stępnia, u 
ponieważ zawody odbywnły się 
w czyściutkiej oraz dohrzP 

- Waga półśrednia: Kucharski 
fEnergetyka) pokonał na punk. 
ty Misiakiewil"z11 ( ~,ilmow1Pc). godz. 16, lS, 20 w ni<>dz. 14. byotych w Karpaczu duży triumf p. śred!Diej Olejmilk 1ą się stawi ć "'- leg· tymacjam.~ 

święciiła Glażewsika ze Zrywu " ś r edniej Trzę.sowska zawodn ic-zemi PZB z poświa.d-MUZA - „Kulisy Wielkiej Re· 
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony i!Ja 
młodzieży. 

zdo-bywa.jąc zaszc-zvtiny tyti1ł P· ciężkie] Pisarski czen'-em lekall'Za Zawo·dmcy 
mistrzy:ni PoilSlki n.a rok 1949 ciężkiej Niewadzii kitórzy się nie sta wią na prób-

POLONIA - „Express Mo. 
skwa - Ocean Spokojny'". 
godz. 17, 19, :n, w medz. 1 !J, 
film dla młodzieży doz\\·o­
Jony. 

i detroniwując bez,konkurencyj- W!ókniarz iez. Różycki ŁKS na waqę. będą karani wed!uq 
ną do niedawna KalhaflCZyko· Coocordia rez. Cz.arneok.i Zry-w orneo:sów PZB. Za punktua.\ne 
wą, z którą pobiła re<k0rrd Pol- " re~ Ma,rc1nkow-ski ŁKS 01zybvciP i wagę zawodnikó1v 
ski na· 3.000 m. w czasie 6:53. Zryw rez MadejCZY'k Concordii! cdpow:ed:r::alne są kluby. Za-

W konkurencja IDę!'kiei mi- ŁKS rez. Kijewski Zryw w~n icy wirnni pos i adać: CZV'6· 

PRZED WIOśNIE - „Gilda'' 
godz. 17 .30, 20. w medz. l l!.30. 
15, film niedo~wolouy dla rnlo 

st,roostwo . Polskń ulobyił ~.e- \ Włók11ia1rz rez.. Ta-borek " te bandaże , buci.k.i i skarpetki 
lokrotny i bezkonkurencyinv ŁKS rez. Woinowsiki „ I Kapitan sportowy ŁOZB 
dotychczas Ja111usrz Kalbairczyk . Zryw r-ez. Grzelak ŁKS Stanisław Racięcki 

dzieży. 

„Dusze Czar· 
,,Walki • Die „RECORD'' 

nyeh", 
godz. 18, 20, w uiedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

przegrałeś'' 
Rotholc zmartwionemu l\ogaJskiemu 

Wizyta w ' szatni czy to pił· 
karzy, czy bokserów należy nie 
mal do obowiązków każdego re· 
portero. sportowego. ·wizyty ta­
kie nie zawsze bywają. przy,jem 
ne, ale po niedzielnym Zwycię­
stwie pięściarzy Zrywu nad ,,Pa 
fawagi.im" szliśmy pewni, że 

powiedział 

JłOBO'l':KIK - „Słońce wscho. 
dzi" 
godz. Hi, 18, 20, w niedzielę 
H 
film dozwolony dla młodzieży. 

:ROM A - „Kraka tit'' 
godz. 18, ·20, w niedz. 14, 16 
filru niedozwolony dla mło· WISŁA - ,.Express l\foskwa-
dzieży Oc<>an Spokojny'' 

STYLOWY - „Szalony lotnik'• godz. 16.30, 18,30, 20.30, ~ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. uiedz. 143,() 
film dozwolony dla młodzieży film dozwolony dla młod?.ieży „ WOLNOść'' - Niecierplh•ość 

~\VIT - „Sere11ada w Dolinie Serca'•, 
Słońca" godz. 16, 18,30, 21, w niPdz. 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 13,30, 
film dozwolony dla młodzieży film niedozwolony dla mło 

'l'FJCZA - „Sen o miłości" dzieży. 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. WŁóK.""IIARZ - „Dzwonmk z 
13,30, . Notre Dame'' 
film niedozwolony dla mło- godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
dzieży. 13.00, 

TA 'l'.P.Y - ,.We~oły Pcn~jonat" film nierfozwolony dla mło· 
godz. 16, Hs.au, l?l, w •uedz., dzieży. 
13.30 7.\CHĘTA - „Guram1szwill" 
film niedozwolo11y dla :rolo. godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 

lzieży. film dozwolonv dla młod.zi.Atv. 

gospodarzy zastaniemy w do· 
brvch humorach. Istotnie na 
st;ój pauował tu doskoualy. 

Do sza•ni wchodzi rozpromie· 
niony Rotholc. Każdego chłopa 
ka całuje i ma jakoś dziwny, me 
bokRcrski zgoli.. wyraz twarzy . 
Po prostu, co tu obwijać w ba 
1Y ełnę, w oczach jakhy kri;cily 
IDU ~ię łzy ... 

- Nie mówcie bzdur - 1w~ · 
wi do swych chłop1·ów-nic mn 
w tym żadnej mojPj za~ługi. że 
śrie wleźli io ligi, tylko wasza 
.Jeśli jesteście w takiej formie 
to macie to do zawdzięczer,ia 
~obie i swojej pracy nie ty! ko 
nad sobą, ale i aad kolegami, bo 
trzeba panu wiC'dziPć - mówi 
zwracając się do nas - że u 
nas pomaga jeden drugiemu. 

- Ja poprawę swej form~ 
mam tylko do zawdzięczenia Rot 
bolcowi - mówi stojący ohok 
n11s Niewadzil, to samo potwu" 
dza Stas1ak. trzymają.cy chu 
steczkę przy uchu, które po c10 

sie Faski stało się oodobne do 
kA-111.fiora.. 

- JeRtcm kont<>nt - mówi 
„Szap~io' • - że „Zryw'' zdo­
bywają.c mistrrn~two okręgu po 
trafił godnie w vjśł 7 rozgry 
WP k o pierwszą lig-ę ... 

Bard7n za,fowolony z siebiP 
l>vł Taborek. 
• - Nazwał runie pan oj1·,e m -

mówi - a tymr :rn.•rm pokazałn 
~ię, ż~ .i<'•tt•m jc,.,z<·zp dość rr.ło 
dy na to aby „w.vknłownć' • je 
•zcze nie ,i Pd nPgo młodzian ka 
Zresztą 11iceh pan pa trzy, jP~zez'• 
mi nawPt nie wszy•tkip wło~ ' 
wyroRł.v„. ' · 

Z wvnikami ~rdziów ni e m1ic 
•ię tylko pog~czi r Rog-a l~ k • 
' 'hłopiPr stał •mutn.v i prz.v ~lu 
<'hiwał ••ę rozmo'\0111 kol egliw 
Widocznie „Rzap~10w i ' • 7.rohiln 
się żal chłopra ho począł go po 
<'ieszać 

- Nip ma.rtw si\' - mówił -
rr,01111 zrlaniC'm walki nip pr1r 
<! r!lłC' Ś . . 

My od siebiP rloda mv, żr 1 Po 
pow~ki był zdania, że ·walki me 
wygrał, przynajmniej AA.m to 
nam Dowiedział.„ 

oświetlonej Rake - wieczór 
wypadł bardzo interc•ująco i 
był dobrą propaga n<lą pięśeiar. 
qfwa w nanym okr~g-u. 

Wyniki turniPJU młodzików 
w walkach półfinałowych wy. 
pnclł.v następująco: 

waga musza Morawski (Włók 

uiarz) - Maryniak (Energe. 
1yka) zwy1·i~Ż>ł Maryniak wal. 
kowerPm wobec nadwagi prze 
riwnika. 

N owak (Filmowiec) zwycii:-
1.ył Sobczaka (Łęczyca) równH'Ż 
wobec nadwagi przeciwnika, 

Waga kggucia; Kra,jewsk1 
<Włókniarz) uległ na punk•.v 
Earanows kiemu (DK!:i Alek~an . 
rl rów). 

GctJing (f,KS) zwyt•iężył " 
drug1ru start'. i u Jałoc hę (Tram. 

8zym~ńRki (Włókniarz) pod. 
dał ~ię po pierwszym starciu 
Lubelskiemu (ŁKS). 

~ 

t:ga Ko~zv~owa -TUR- Warta 36 : 34 
Drugi mecz ligowv w kos.zy­

kówC"e pozn.ańska „Warta" ro­
zpgrała z m1e1scowym TOR-em, 
•i leqa ąr n'ernarznn-e ~4:36 . 

Walka do końcn spotkanłia 
by·la nadzwvcza1 zac'ęta i w7-
n:k meczu c- ' ągle by-! niepew­
ny . Wa1 ta"' była d~użY'ną lep­
srz.ą techn•cz;nie, • le<'z miała 
mn :ei szczęsna w S'trzałach. 
Wyróżnił się Ruszkiew1n TUR 
mimo zwyc ' ęstwa nie zachwy­
cił. 

C o usłyszymy przez radio 
11 40 Kronik~ polityczno. ooqadanka. I& OO Lekcja języ­

~nsporlarcrn Bułgarii. 11.57 ka rosvjskieuo. 18.15 Pieśni 
Svon:i1 czasu 1 He·nal . 12 01 F'r . LISZTA 18 30 .J BRAHMS 
W ar! )rno$c1 połurłntuwe 12 W - Sonat::i Nr '2. 18 50 Co nale 
Na swojską nutę, 12.45 Audy ży czyt::iĆ' - ongad„nk<.i , 19.00 
cja dla wsi, 12.55 PRZERWA Koncert Krakow~k;e, Orkie-
'4 30 <ł,i Co się zdarzvro. 144:> stry P. R .. 1940 W•zechnica 
fJl Mtrzyka ob1arlowa !płyty) Radiowa. '20 OO DZIENNIK 

· 5 05 <Łl felieton snnrtowy WIEC'ZORNY. 20 31; (fJl Uwer 
.5 Jf\ lf,1 Komun •' " 'V. 15 15 tury operowe (pł _vtyl , 21 OO 
<Łl W -rytmie walca (płyty), Koncnt symfoniczny - trans-
15 30 Chłoocv z µJa cu broni - mis.ja do BRTTT<'-'ELI BUDA· 
<iudycja słowno-muzyczna dla PESZTU PARYŻA y' PRAGI, 
;l?:iPci _ 15 50 Mu 7 vka popular 22 10 (Ł) Moza:ka muzyczna 
na. 16 00 DZTENNTK, 16 30 ~2 4!\ lł,l M11„vk;:i lekka z płvt' 
Osta1mP ~pntkan '. e - -.łuchn ?? 58 fl- .1 ,...,...,,,_"' n•"crr 'ok: 
w~<lt" rl l:'i mlnd7 t PŻY ,.., Leni na 111tr" ?'1 on ()d iłrJi,., wiado 
'111". lfi 5!'\ Przf'gląd w.vdaw '1lOŚc1 '23 JO Muzvk'I 1 ane r~na, 
:i 1el w n~w1 atnwvch . 17.00 Kon '>:ł 20 Pn1g ;am na ju t ro, 23.39 
C'E:Tt rozrywkowy, 17.45 Audy- (Ł) ~oncert życzeń, 23.50 (Ł) 
cja Tow. Przyjaciół Żołnierza. Zakonczenie Audycji i Hymn. 
!7,5<> Przewodnictwo cienia- D-025711 


